
Nr 76. Kraków, Środa 2 Kwietnia 1902. Rok XXI.
.N o w a  R e fo rm a” w ychodzi codziennie, z w y ją tk iem  n iedzie l i św ią t oroczyetych . 

p e . n o ------------- - * »  « I B O , i !

W miriscu
W A ustro-W ęgr. z przesyłką poczi.

Państwie Niemieokiem . . •
We Włoszech, Francyi. Anglii. Belgii. 

Szw ajaryi. Śj

rocznie:
24 koron 
32 „
36 „

pAIroeznle kwartalni*: mlatlęoznle
12 koron 6 koron 2 korony
16 r 8 2 knr. 70 h
18 ,. 9 3 „ -  „

.  ‘-i1 4 -  ,

N O W A

urcyi i mn. krajach . . ”kos2tuie 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. —
„   . ostatnich trzech d m ) J jca Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu-

Lwowie w Biurze dzienników A. Olsze u tri# f/u lko  n a  o a ł u  m i^ s in r , .
“ udzielny numer (z
We Lwowie w Biurze dzienników A. WBZe”^ f g ~ ^ b - s w m i u j e  *i* t y l k o  n a  c a ł y  m ie s ią c ,  
dwika 9, do nabycia po 12 h. P i e n n m -  ‘ ]:um erat(, ; ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
Bisty z pieniędzm i i przekazy pieniężne ^  j j rft dowie. —• Listów  n iefrankow anych
nadsyłać franco do A d m in is trac ji _rzyj"muje  sie.

b l i n a c h  U edakcya n ie  zw raca.
K ekopisow  n a  sy  i .  j j .  R e fo rm a "  u l .  J a f ,ie llo a « k .*  10.

A d r e s  H ed & k o y l i  A d m ln t s t r  y  ■ ’■ _  Nr rach czt Kasy 08ZCZęd. 857.484 
T e le f o n  B e d a k o y i  1 / .d m ln io t r a o y l  » r

REFORMA
P p e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

zam iejscow ą.: Administracya „Nowej Re'ormy“ i wszystkie urzędy pocztowo; m lejsoo-  
w ą: administracya „Nowej Reformy“ Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopca sa 
i A, Salomonowej, plac Maryacki 2, Handel St. Karlińskiego. Sukiennice — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. K arm elicka 18. — Ł .  im  io o w a  p renu
m eratę i  O głoszenia przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn ul Ka
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Fpzt a v i  ln  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  L Strassberg 
W W ied n iu  pp. Haasensteiu & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hambnrgn Monachium 
i Norymberdze). — lermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Scha' k J  Dannebere — 

W P a - y ż u  Socińte Mutuello de Pnblicitń A L o r e t t e ,  directem Rue Caum artin l i  
O g ło sz e n ia ,inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońsk 1 10, za opłata od mieisca 
wiersza drobnem pi imem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h — N ad e
sła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 50 h od wiersza. — GKosy p u b liczn e  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 4 "  h  następny do 
20 h  id wiersza. -  Załąoznlkldo „N. Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp  ) przyjmuje 
się za cenę 2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenum 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

O d  W y d a w n i c t w a .

V,' przyszłym  kw arta!e r̂07̂ ^ ‘ zien ni k a 
tonie druk oryg in a ln ej, y la   ̂  ̂ d (pSeudonim

T J S U S w *  p»-eSci01,isarzI
W asilew icz Gardów.

Nowi prenumeratorzy, ^ " ' " " “ "“ berplatnle,
zam ie jsco w i, o t r z y m J ^  ^  d ru k u ją ce j się
(o ile zapas s ^ ^ e t o  -e pow ieści Em m y 
obecnie w naszym

t.: u
' * 1' ”* Dwór w Haliniszkach .

W dodatku "ow iet Ci7 / ” i X w e e “  m r -

zw yczaj z a j m u j ą c o  ^ , e l a  j m  ^
Zarówno m .e,orow u « oti2jmywać m„w  po

znacznie zniżonych conaoh cza_So p » -

bie pub licznej po żąd an ą ; n ie  odm aw iam y m u c y w y r z e k n ą ^ i ę  s w y c h  i d e i o p o z y  
też  dobrej woli w sp e łn ia n iu  obow iązków  oby- c y j n y c h  . o b s t r u k c y j n y c h  Mysi ta  
w ate lsk ich , k tó re  pojm ow ał, pod w zględem  poli- p rzy b ra ła  ju z  ta k  dalece  postać  pochw ytną ,z 
tycznym , odm ienn ie  od nas, zw łaszcza w osta- p o jaw ia ją  się .a p e w n ie m a , ze nowy m in ister-  
tn ie j dobie sw ej dzia ła lnośc i, a le  w p racy  pu- rodak bez tek . m e będzie w ybrany  z pośród
blicznej był sum iennym  i n ieskaz ite lnym . W ięc | członków  R ady  p ans .w a .  D opóki p a rla m en t

- j p ań s tw a  nie zb ierze się  na nowo, m e może n a 
tu ra ln ie  być m owy o decyzyi. F a k te m  je d n ak -

in e ra to rzy

„ W  , wycho-
z n an y , iiu s tro w an y  Ły g °dm * T7ra k owie l i »  K  
dzący  w arszaw ie. C e n a w  g j k o j  ^  ^

(zam ias t 2 t K ) ,  z 1 ' ' ^  *num erow ać można 
(za m ias t 25 K  50 F , ie fa ia , lub w raz 
( ta u ż e  k w a rta ln ie )  od 1 Ł nia b. r. J a k o  
z I-szym  k w arta łem  od J  _■ p renm ne- 
b ezp ła tn e  prem ium  °^rzy?ia^ mów (co m iesiąca 
ra to rz y  „ W ę d ro w c a ’1 ^ .g e jo w s k ie g o )  za do- 
tom ) p o w ieśc i S e w e ra  ( MaC'”i sv łk i za  tom. 

p ła tą  40 h n a  kosz ta  p rz j

N o w e  1 ^ ° ^  r
lu s t ro w a n y  d w u t y g o d n i k , " k w a r t a l n i e .  ^  

wie, po 2 korony  4U i ■

ś m i 9 U ! i i
lw ow ski dw utygodn ik  hum orystyczny  po

80 h k w arta ln ie ,
\ t • okładać należy  p ren u m e ra tęN a czasop ism a te  skfa ia  „ d D 0.

w A d m in is tia c y i „Nowej R eform y p r z e n  p o  
e z ą t k i e i n  n o w e g o  k w a r t a ł u .

lWlnlater-rodaŁ
K r a k ó w ,  1 kw ie tn ia .

Z w idocznem  zadow olen iem  p o w ta rz a  „N. F r  
iV »sse-‘ p o d an ą  p rzez  jeden  dzienników  
lw , . i  J u c h  w iadom ość, jak* b y  - t  uanwisko mi 
n is tra  p ę t a k a ,  pom im ó  w s z e lk ic h  z a p rz ^

. l 7 n „ h w i a n e  i j a k o b y  d r  K oerber byi 
o f i a r o w a ć "  d r a  P ię ta k a .

1 K

zdecydow any ' z ch p rzy j a c ió ł politycz-

n Dd ŚCl f r  P ię ta k  n ie należy . O ddalił się 
nych  m in is te r ^  zog ta ł Qa s tan o w lsko
od nas przedtem , o łan y . M ielibyśm y też
m in is tra  d la  T po litycznem u,
drow i P 'e takoW ’ Jenjf,. On, k tó ry  za licza ł się
n ie jed n o  do za r d e u p k ra ty cz n eg o , w chwili
Zawsze do oboz j s jQ <Jo tego  odcienia,
Jogo rozłam u P.rZ^ wjdoczny sposób, do rzą-
k tó ry  zb liży ł się. k o n se rw aty stó w  wogóle,
dn k ra jo w eg o  i a r /J ) jstów “ . Sposób kan -
Jjzyli do t. zw. „se J '^ k a  n a  posła  z m ia s ta
dydow ania  m in is tra  r  ’  na} się on pub liczn ie
-Lwowa, aczko lw iek  Pr ^cb. bliżej ich  odcien ia
“ o zasad  dem okratyczny n aszem  zdaniem ,
n ie  o k re ś la ją c , n ie  odpO eSZCie tego  m in is tra ,
tym  zasadom . Stosun ek  . gj. ^a k lu źn y , —
Jako posła, do wyborców, su row ej k ry -
że n ie  podobna mu °szc 13 
tyk i • ff0 n ie odm aw iam y 

Pom im o teg o  w s z y s tk ie  oSObistych , czy- 
drow i P ię ta k o w i w ielu z8‘ peWnych odcien i 
n iących  z niego, jioza st e r^ ntvcZn ą i w służ- 
p o litycznych , osobistość symPa J ___________

„snum  cu iq n e“ .
P rz y  g łosow an iu  nad  g im n a z ju m  słow ien- 

sk iem  w  C ylei postąj>ił n a to m ia s t m in is te r  P ię 
ta k  bardzo  po lityczn ie, od d aiąc  swój g ło s  so
lid a rn ie  z całem  K ołem  polskiem . . . . • • 
W olno drow i K oerberow i uw ażać swoj g a b i
n e t za  u rzędn iczy , czy  te ż  „ s to ją cy  ponad 
s tro n n ic tw a m i" . G dy je d n a k  m in is te r d la  G a
licy i j e s t  za razem  posłem  polskim  i to  ze s to 
licy k ra jn , m usim y w ym agać od niego, ab y  we 
w szy stk ich  sp raw ac h  k ra jo w y ch  i n ‘rodow ych 
szed ł r ę k a  w ręk ę  z poselstw em  polskiem , do 
k tó reg o  należy . G dyby d> P ię ta k  był u su n ą ł 
się  oa g ło so w an ia  nad  Cyleą, by łby  p o stąp ił 
b łęd n ie  i fa łszyw ie. Je ż e li bowiem  n asz  m in i
s te r  - ro d ak  z ty tu łu  tego  s tan o w isk a  m iałby  
s ta w a ć  w sp rzeczności z op in ią  k ra in  i narodu, 
lub  w obec te j opinii zachow yw ać się oboję
tn ie , to  ju ż  w olelibyśm y zrezygnow ać z tego 
p o s te ru n k u  k ra jow ego  w rad z ie  korony.

N a p u n k cie  tego  g ło sow an ia  zatem  musim y 
n a jzu p e łn ie j zso lidaryzow ać się z postąp ien iem  
m in is tra  P ię ta k a , be: w zględu na jego  d z is ie j
szą  p rzy n a leżn o ść  po lity czn ą . N ie p rzy p u szcza
my tez , ab y  d r  K o erb er bez g łębszego  rozm y
słu  ośm ielił się na „o fia ro w an ie"  d ra  P ię ta k a  
w chw ili, gdy  ca ła  ro zsąd n a  i po lityczn ie  w y
rob iona  op in ia  k ra ju  po jego  zn a le śc  się  m u
s ia ła  s tro m e. G dyby je d n a k  ja k .e k o l,  uek drowi 
P ię takow i, w now ej ko n fig u racy i p a r la m e n ta r 
nej g rozić  m iały zam achy, obow iązkiem  -ędzie 
K oła po lsk iego  uczyn ić  z ew en tu a ln e j dvm isyi 
tego  m in is tra  k w e s t  y ę z i s a d n i c z ą  wo- 
bec rządu . T u ta j u s tę p s tw a  jak iek o lw  ek y- 
łvbv  w p ro s t ub liżen iem  godności K oła i k ra ju .

J u ż  daw no n ie zd arzy ło  się  K ołu polskiem u, 
aby postąp iło  ta k  zgodn ie  z op in ią  og( i pol
sk iego  j ik  w łaśn ie  w sp raw ie  cy le jsk ie j. —  
N iechże się s ta ra  op in ię  tę  pod trzym ać i n ie  
n a ra ż a  je j n a  szw ank  przez oportun izm  w  H we- 
s tv i m in is tra  P ię ta k a , gdyż spo tk a ło b y  się z o- 
gólnem  i bezw zględnem  w k ra ju  potępieniem .

Z d a je  się też. że d r  K o erb er nie będzie żą
de ł o Ł r y 11 z d ra  P ię ta k a . On m a inny  spo
sób p rze b łag a n ia  N iem ców: d a  im m em ieck .ego  
m in is tra -m d a k a j Św iadczy  o tero  £
Jo n ie sien ie . p rzez  urzędow o s te ry  m e r  P 
ro w a n e j „S onn- u. M ontags-Z tg  . .

„O ile  to  podczas fe ry j p a rla m en ta rn y c  - 
żliw e —  pisze te n  dz ienn ik  p o jaw ia ją  ę

rozm aitych  s tro n  u siłow an ia  celem  przygoto- 
n ia  kom prom isu w s p r a w i e  c y l e j s k i e j ,  
a  w łaśn ie  ze s tro n y  K oła  polskiego, o ile  zna- 
nein je s t  usposobien ie jeg o  p rzyw ódcy z n a j
dą  usiłow an ia  te  n a j g o r l i w s z e  p o p a r c i e .  
Teżeli pew ien narodow o-dem okratyczny  o rgan  
d eb iu tu je  p rzy tem  z pogłoskam i o rzekom em  
zachw ian iu  s tan o w isk a  P i ę t a k a ,  to  zam iar 
w yw ołania n ieporozum ień  m iędzy Kołem polskiem  
a rządem  je s t  w  tem  zb y t p rze jrzy sty , ażeby  
n a  lep lego poszli lad z ie  pow ażnie m yślący. 
M ożemy też za p ew n ić , że s t a n o w i s k o  p.
P i ę t a k a  n i e  j e s t  z a c h w i a n e ,  ze  sfery

rządów * mniej się  za jm u ją  n sn n ^ c ,e“ md.a ™ ^  
szego m in is tra -ro d a k a , niż racze j z a m .a n o ^ a  
niem  now ego i to  m i n .  s t r a - r o d  a k  a d l a

„Pom inąw szy  ju ż  ów p ro jek t, pod ję ty  
p rzez  S łow ieńców . a do tyczący  Pr z ®n l®b 
p a ra le le k  s łow ieńsk ich  z Cylei do M arbu rga, 
będzie n o m in a c ja  n iem ieckiego m in is tra -ro d a k a  
w łaśn ie  c z ę ś c i ą  c e n y ,  z a  k t ó r ą  N i e  m-

że je s t, że decyzya ta  się p rzygotow uje , po 
czem, je ś li n ie  zaw iodą w sze lk ie  oczekiw ania , 
w zburzen ie z powodu Cylei ta k  sam o szybko 
m inie, ja k  pow sta ło".

Ś m iesznie w prost w yg ląda ten  „niem iecki" 
z zaw odu m in is te r  w g a b in e c ie , w k tó ry m , o- 
prócz jednego  P o la k a ,  sam i z a s ia d a ją  N iem cy.

ii
G dy B ism arck  po w o in ie  fran cu sk o -n iem ie - 

ck ie j z łączy ł d w ad z ieśc ia  sześć  p a ń s tw  i p ań 
stew ek  n iem ieck ich  w je d n o  po tężne ce sa rs tw o  
pod hegem onią P ru s , u w aża ł je szc ze  za  stoso 
w ne i p o trzeb n e , pozostaw ić  p rzy n a jm n ie j w ięk 
szym  w śród n ich  pew ien  c ień  odrębnośc i i n ie
zaw isłości p o litycznej. P a r ty k u la rn e  uczucia  
i dążnośc i poszczegó lnych  p a ń s tw  i szczepów  
n iem ieck ich  były bowiem  je szc ze  ta k  silne, że 
liczyć się z n iem i n a leż a ło ; za d ra śn ię c ie  ich 
mogło było popsuć, a  co n a jm n ie j u tru d n ić  p rz e 
b ieg łą  ro b o tę  k an c le rz a .

Z biegiem  la t a to li, w m iarę  u trw a la n ia  się  
„zv .iązk n “, p ad a ły  te  „ re z e rw a ty "  p ań s tw  po
m niejszych  je d en  za  d rug im . N iezm ierne po 
w odzenie po lityk i B ism a rc k a  n a  zew n ątrz , ko
lo sa lny  w p ro s t rozw ój ekonom iczny, ja k i p rz y 
niosło Niemcom z jed n o czen ie , o raz  w y n ik a jąc e  
s tą d  d la  w szy s tk ich  cz ęśc i p ań s tw a  korzyści, 
zah j pno tyzow ały  fo rm a ln ie  ca ły  naród taK, że 
ludność spoko jn ie  p a trz y ła  n a  to, ja k  coro
czn ie n iem al co raz  b a rd z ie j u k rócano  partyKU- 
la rn e  p raw a  i to ro w an o  d rogę do zupełnej 
w szechw ładzy  P ru s . T u  i ow dzie w praw dzie 
zryw ał się n iek iedy  opór, a le  k an c le rz  zaw sze 
zręczn ie  um iał go pokonać . D opom agała mu 
w tem  bardzo  śc iśle  lo ja ln a  postaw a pierw sze
go cesa rza  N iem iec, k tó ry  re sp e k to w a ł n aw e t 
im ieszne am b icy jk ' n a jb a rd z ie j m in iaturow ych 

a w orów zw iązkow ych.
Zm ieniło  się  to, g d y  w s tą p ił n a  tro n  W il

helm  II., urodzony  a n to k ra la .  —  Z ap rag n ą ł 
o n 'b y ć  czem ś w ięcej w  R zeszy , niż ty lk o - p r e -  
aesem  m onarchów i p a ń s tw  zw iązkow y A ", t ‘> 
też  n ie ra z  m ięszał s ię  do w ew nętrznych  sp raw  
ty ch  państw , a  n a w e t do s tosunków  poszcze
gólnych  dw orów  w sposób, k tó ry  w ywoływał 
w ielk ie  ro zd rażn ien ie .

P ie rw sza  w y s tą p iła  p rzec iw  tem u B aw arya. 
K sią żę ta  b aw arscy , m ianow icie  znany  książę  
L udw ik , n ie je d n o k ro tn ie  publicznie przypom i
nali św ia tu , że b y n a jm n ie j jeszcze n ie  stal1 
się  podw ładnym i H ohenzollernów . G łośne n. p 
echo w yw ołała  i poza granicam * N iem iec m owa 
tegoż k s ięc ia , w ypow iedziana w M oskwie o 
re p re z e n ta n tó w  ta m te jsz e j kolonii nieim eckiej.

W ilhe lm  I I  n ie  z ra ż a  się  jednakże  ta  iemi 
„d ro b n o stk a m i" . D ąży  on m ianow icie do tego, 
aby w raz ie  w y m arc ia  dynasty i lub za targów  
d y n as ty cz n y ch  obsadzono poszczególne tro n y  
reg e n tam i z rodziny  H ohenzollernów  lub biis 
z n ią  spokrew nionym i. . . . .

Z n an y  je s t  z a ta rg  o K sięstw o L i p p e ^ , -
rem u ja k o  r e g e n ta  n arzu cił .szw ag ra  s g -  
k sięc ia  A do lfa  S chaum burg-L ippe, ja k  9 W . 
boczna lin ia  ag n a tó w  dynasty i tam te jsze j w ę 
ksze m iała p raw o do tronu P o trzeba y 
piero  sąd u  rozjem czego  i stanow czego 1120^  
p raw  lin ii L i p p e  B i e s t e r f e l d ,  a  „

g ie r  ce sa rsk i opuśc ił n ie p ra w n ie  z a ję te  s ta n o 
w isko. W iadom o zaś, w  ja k  m ałoduszny  spo
sób m ścił się potem  W ilhelm  II  n a  now ym  re 
g en c ie  K się stw a  L ippe .

G ładko  na to m iast, chociaż znów  w sp rze 
czności do uczuć i życzeń  w iększości n arodu  
niem ieckiego , dokonała  się zm iana n a  tro n ie  
w K sięstw ie  s a s k o - k o b u r s k o - g o t a j -  
s k i e m .  W  tym  a to li w ypadku  p re te n d e n ta m i 
do tro n u  b y l i . . .  kuzynow ie cesarza, synow ie i 
w nukow ie kró low ej a n g ie lsk ie j. B erlin  w tym  
w ypadku  n ie oponow ał, chociaż p re te n d en c i n ie  
w ładali u aw e t język iem  sw ych poddanych.

O becnie toczy  się  znów spór o tro n  K się 
s tw a  B 1 u n ś w i k u. N iew ielk ie to  państew ko  
liczy n ie sp e łn a  pół m iliona m ieszkańców  n a  67 
k w ad ra to w y ch  m ilach, a le  je s t  ono jednem  z 
n a jb o g a tszy ch  w R zeszy. —  P raw o  do tro n u  
p rzypad ło  tu  po śm ierci bezdzie tnego  księcia  
W ilhelm a rodzin ie  h an o w e rsk ie j, k s ięc iu  Kum - 
berland , synow i o s ta tn ie g o  k ró la  H anow eru ; 
poniew aż je d n a k ż e  k s iążę  n ie  chc ia ł się zrzec  
sw ych p re te n sy j do z a g a rn ię te g o  p rzez  P ru sy  
k ró le s tw a  tego, p rzep ro w ad z iły  P ru sy  w rad z ie  
zwj (zkow ej uchw ałę, u su w a ją c ą  k s ię c ia  i sy n a  
jego  t y m c z a s o w o  od tro n u . R ów nocześn ie 
dano K sięstw u  r e g e n ta ,  i to  ta k ż e  w osobie 
H ohenzo lle rna , s t r y ja  cesa rza , k sięc ia  A lb re 
chta.

L udność B ru n św ik u  z p o c z ą tk u  pogodziła 
się  z losem. G dy je d n a k ż e  now y re g e n t zaczął 
zaprow adzać w k ra ju  iś c ie  p ru sk ie  porządki, 
gdy p rzy tem  „ tym czasow a" re g e n e y a  zam ien iła  
się w trw a łą  1 g d y  ro ze sz ła  się w ieść, że P ru 
sy  p ra g n ą  zu p e łn ie  n su n ą ć  W elfów  od dzie
d z ic tw a  tro n u  i s tw o rzy ć  now ą d y n as ty ę  ho- 
h e n z o lle rn sk o -b ru n św ic k ą , z e rw a ła  się opozy- 
cya. P rz y b ra ła  ona w o s ta tn im  czasie  ta k  sze
rok ie  rozm iary , że d łu że j ignorow ać je j nie 
było m ożna. Z p o lecen ia  te d y  B erlin a  w y p ra 
cow ał p ru sk i rząd  b ru n św ick i m e m o ry a ł, w 
k tó rym  s ta ra  się  w y k azać , że W elfow ie f a k ty 
czn ie s tra c ili  p raw o  do tro n u  i że o zm ianie 
s tosunków  n ie może być mowy. —  T o dolało 
oliw y “ o ognia. Z a ra z  w y s tą p ił najw yższy  u- 
rzę d n ik  są d o w n ic tw a  b ru n św ick ieg o . p rezy d en t 
sądu  k ra jo w eg o  D e d e k i n d i w osobnej 
b ro szu rze  zb ił p u n k t po p u n k c ie  w yw ody rz ą 
dowe, z w ra c a ją c  n a  to  u w a g ę , że m in is te r
stw o, k tó re  w ten  sposób łam ie d y n as ty cz n e  
praw a W elfów , dopuszcza się  w p ro s t z d r a d y  
s t a n u .

Z a  ten  śm iały  k ro k  w ytoczono te ra z  P ed e- 
k iu d o w i, naw iasem  pow iedziaw szy . 70-letuieiLn, 
w k ra ju  bardzo  po p u la rn em a sta rcow i, ś le d z 
tw o dyscy p lin a rn e . K ró tk o  p iz ed te m  zaś u k a 
ran o  za  podobne p rze s tęp s tw o  p a s to ra  b ru n 
św ick iego  P e tr i. W yw oła ła  ta  p raw dziw ie  p ru 
sk a  e n e rg ia  sk u te k  w ręcz p rze c iw n y , od za
m ierzonego. N iezadow olenie w k ra jn  zam ieniło  
się  w s iln e  obnrzen ie, a sp raw ą  tą  zajm ow ać 
się  zaczę ła  c a ła  R zesza, przyczem  w p ras ie  
n ieza leżn ej k o m en tu je  się j ą  n a  n ieko rzyść  
P ru s . P o ja w ia ją  się  n a w e t głosy, k tó re  s ta n o 
wczo d o m ag ają  się  u k ró cen ia  sam ow oli rząd u  
p ru sk ieg o  i c e sa rz a  w ta k ich  sp raw ach .

J a k  się  sp ra w a  ta  skończy, tru d n o  p rzew i
dzieć. To je d n o  je s t  pew nera, że od n ie d aw n a  
asp ira cy e  s e p a ra ty s ty c z n e  ju ż  nie rządow i a le  
luduości p ań s tw  pom niejszych  od zy w ają  się  co
ra z  g łośn ie j i en e rg iczn ie j. —  P rz y c z y n ą  tego  
je s t  n ie szczęsn a  w ie lk a  p o lity k a  n a  zew n ątrz , 
po lityka, k tó ra  n a k ła d a  n a  w szy s tk ie  p a ń s tw a  
ogrom ne ciężary , a  n a  raz ie  n a ra z iła  N iem cy 
n a  fa ta ln e  p rze s ile n ie  ekonom iczne. Dziś, gdy  
„Z jednoczone N iem cy" —  nie d a ją  ju ż  w ym a
rzonych  ko rzyśc i, zap a ł d la  zw iązk u  co raz  b a r 
dziej s łabn ie , a  może się zam ien ić  w p ro s t w 
zn iechęcen ie , je ź li np. p roponow ana i głów nie

p rzez  rząd  p ru sk i fo rso w an a  nowa ta ry f a  cło- 
w a doprow adzi do w o jny  cłow ej z za g ran ic ą .

R zesza  n iem iecka  p rzez  to, co p raw da, n ie  
ro zp ad n ie  się. Ł a tw o  a to li być może, że w szech 
w ładza P ru s  w N iem czech zn aczn ie  o g ran iczo 
ną  zostan ie , a p rzy n a jm n ie j liczyć się  będzie 
m u sia ła  z s iln ą  o p o zy c ją .

T o zas  pośredn io  w yjść  może n a  ko rzy ść  
ludności p o l s k i e j ,  k tó ra  co raz  częście j dziś 
a p e lu je  do p a rla m en tu  p rzec iw ko  gw ałtom  p ru 
skim.

Po zjeździe w Wenecyi.
W łoski m in is te r  sp raw  zag ran iczn y ch , P ri-  

ne tti, po uczcie, w ydanej w W en ecy i n a  cześć 
k a n c le rz a  n iem ieckiego, h r. B iilow a, pow rócił 
do Rzym u, gdzie  zd a ł królow i sp raw o zd an ie  
z k o n fe ren c y j w eneckich . K ró l m iał być podo
bno, rów n ie  ja k  P r in e tt i ,  zadow olony z w yniku  
sp o tk a n ia  się  dw óch m in is tró w  i g ra tu lo w a ł 
n aw e t P r in e t t i ’emn.

J a k i  je s t  w yn ik  ow ego zjazdu , n ie  w iadom o 
oczyw iście n a  raz ie , m ożem y pow tórzyć ty lk o  
to, co og łosiła  p ó łu rzędow a „A g en zia  I ta l ia n a "  
rozstrze lonem i czcionkam i. „W ed łu g  w iadom o
ści, k tó re  n ad esz ły  z W en ecy i —  tw ie rd z i „A gen
zia  I ta l ia n a "  —  p o lity czn e  zn a cz en ie  w ypadku  
tego  n ie u le g a  w ątp liw ośc i. R ozm ow a k a n c le rz a  
R zeszy  z m in is trem  P rin e ttim  m ia ła  ja k  n a j
se rd e cz n ie jszy  c h a ra k te r .  O bydw aj m ężow ie 
s ta n n  m ogli s tw ie rd z ić  fa k t,  że po obu s t r o 
nach is tn ie je  s iln e  i o tw a r te  życzen ie , ażeby  
śc is łe  s to su n k i pom iędzy obydw om a sp rzym ie- 
rzoneioi p ań stw am i w ca łe j pełn i u trzy m ać, a 
da le j że pow ażne tru d n o śc i n ie  s to ją  w drodze 
do z a w a rc ia  t r a k ta tu  hand low ego  pom iędzy 
N iem cam i a W łocham i".

„T rib u n a "  p rzy zn a jąc , że in te re sy  W łoch  w 
dzisie jszym  system ie  po litycznym  d o zn a ją  do
s ta te czn e g o  uw zg lędn ien ia , zazn acza , że W ło
chom głów nie za leży  n a  u t r z y m a n i u  „ s t a 
t u s  q u o “ n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m  i 
A d r y a t y c k i e m  i ż e  t u t a j  n i e  m o ż e  
z a j ś ć  n a j m n i e j s z a  n a w e t  z m i a n a  
b e z  w i e d z y  W ł o c h .  W  sp raw ie  tra k ta tó w  
hand low ych  u cz y n iła  „ T rib u n a "  za jm u ją c ą  re- 
w elacyę, z e  m i a n o w i c i e  k a n c l e r z  n i e 
m i e c k i  h r .  B u l ó w  o f i a r o w a ł  W ł o 
c h o m  s w o j e  n s ł u g i  c e l e m  n a k ł o n i e 
n i a  A n s t r o - W ę g i e r ,  a ż e b y  p o s z ł y  z a  
p r z y k ł a d e m  W ł o c h  i n i e  u t r u d n i a ł y  
r o k o w a ń .  J e ż e li  uw zg lędn im y p o jed n aw cz^ść  
i daleko, za  da leko  częs to  id ą cą  sk ło n n o ść  do 
u s tę p s tw  ze s tro n y  A u stry i, to  m usim y p rz y jść  
do w niosku , że chodzi tu ta i  o w ym uszen ie  n a  
m onarchii a u s try a c k o  - w ęg ie rsk ie j n o w y c h  
o f i a  1. k tó re  potem  w d e leg acy ach  będziem y 
m usieli p rzy ją ć  ja k o  d o b ro d z ie js tw a  tró jp rz y -  
m ierza. N a końcu sw o je g o  a r ty k u łu  k o n s ta tu je  
„ T r ib u n a " , że P r in e t t i  zapew n ił W łochom  obok 
pokoju  ca ły  sz e reg  innych , n ieocen ionych  k o 
rzyści.

W ogóle podn ieść  n a leży  ja k o  f a k t  znam ien 
ny, że p ra s a  w łoska w y s tę p u je  ty m  razem  
z żąd an iam i o w iele en e rg icz n ie j, n iż  daw n ie j 
z pow odu odnow ien ia  tró j p rzy m ierza . I  ta k  
„P opolo  R om ano" w y ra źn ie  pow iada, że s to 
su n k i po lityczne  zm ien iły  się  obecnie, że w ięc 
N iem cy i A n stro  W ę g ry  m uszą uw zg lędn ić  i 
zastosow ać się  do ty c h  zm ian, co — ja k  po
w iada w spom niane pism o —  „rozum ie się  sam o 
p rzez s ię" . Z  tra k ta tó w  hand low ych , o ile  one 
do tyczą W łoch, musi, zdan iem  „P opo lo  R om a
no", zo stać  u suo ię tem  w szystko , co m iałoby 
cechę porozum ienia się p rzeciw ko  F ra n c y i.  T a k  
w ięc to, co o s to su n k u  W łoch do F ra n c y i n a -
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Ni®A c h , T e re n iu !  co ty  w ygadujesz!
Wiem, gdzie się  n a s łu c h a ła ś  ta k ic h  rzeczy, aJ® 
m nie tem  n ie  p rzek o n asz . W iem  napew uo. ze 
|  P a n  B óg i K ośció ł po zw a la ją  się kochać 
1 to  n ie ty lk o  w czvip.is to™ ans w  —  ale  takc z y je jś  tam  duszy  
Po p ro s tu  —  ta k  ja k  w id ać  w

w szędzie. I  n a w e t je s t  bardzo  ź le  w ychodzić 
za  m ąż bez m iłości —  bo ja k  m ęża n ie ko- 
kochasz , to  potem  m ożesz w drug im  się za k o 
chać. I  cóż w tedy  zro b isz  ? I  chcesz ,l n ie n- 
czyć rzeczy , k tó ry ch  sam a n ie  rozum iesz 
dodała  rozdrażn iona.

—  T a k  to  p raw da. D zięk i n iech  b^uą P a 
nu, n ie  rozum iem  ty ch  rzeczy  —  rz e k ła  l e -  
re sa -L e o n ia  i w zn iosła  w górę oczy z wy a- 
zem zach w y tu  —  a  oczy te  m ówiły: dzięk i U , 
P an ie , żeś se rc e  iuoje zachow ał od kału  1 . c u 
du g rzechow ego , od nędznej m iłości człow ieka, 
żeś m nie w yniósł ponad zw ykły  poziom tę g i  
św .a ta  i żeś o b ra ł m nie za  n aczy n ie  ła sk  sw o
ich. G rzeszn e  żądze, zm ysłow e nczucia nie 
m iały  n ig d y  d ostępu  do duszy  m ojej, k tó ra  
ja k  k ry sz ta ło w a  czara , je s t  T obą  jed y n ie  n a 
pełn iona, o P an ie !

A le pan i A lina , ch cąc  obie s tro n y  pogodzić, 
za cz ę ła  mówić. P rz y z n a w a ła  ona, że m iłość 
d la  cz ło w ie k a  n ie je s t  g rzechem  —- ale  znown 
ta k a  g o rąc a , g w a łto w n a  m iłość n ie  je s t  w cale 
kon iecznym  w aru n k iem  m ałżeń stw a . D ość je s t  
mieć sy m p a ty ę , sz ac u n ek  i w spó lne  zasad y  —  
a  m iłość p rz y jd z ie  n iezaw o d n ie  potem . I  bodaj 
że n a jszczęś liw sze  są  m a łże ń s tw a  z a w a r te  ro z 
sądnie, s p o k o jn ie —  bo po tem  p rzy n a jm n ie j n ie 
ma zaw odów, an i w za jem n y ch  zaża leń . N ik t 
nie spodziew a się  zn a le ść  ja k ie ś  n iezm ierzone 
szczęśc ie  i n iem a p re te n sy i do n ikogo. A  to  
szczęście —  mój Boże, ja k ż e  ono częs to  je s t  
u łudne, ja k  się  p ręd k o  rozw iew a p rzed  rz e c z y 
w istością , ja k  t rw a  kró tko ...

Z osia p rze rw a ła ;
J a  w olę choć k ró tk o  być szczęśliw ą , ja k

m u sia ła  żvć z kim ś niekochanym , tobym  go 
z n i e T a w i d S  -  b y ł a b y m  zła d la  m ego . dla

w s z y s tk ic ^ e  ^  n ie n a w id 7 ie ć! D laczego  

t a  o sta teczn o ść?  Pow iedz sam a, czyż w a rt h ra 
b ia  P a u lin  n ienaw iśc i?

—  Nie, w cale, teraz... Ale...
_  J czyż sam a nie m asz do n iego  sym pa-

ty i?
—  Owszem, mam...
_  I  podzielasz jeg o  zasady? jeg o  p rzeko  

nsnift?
  T e?0  n ie  wiem w cale. On mówi zaw sze

0 ja k ic h ś  św ia tłach , ko lo ry tach , b a rw ach , s tro 
jach , pom nikach, o iw ia ta c h , o su k n ia ch
wi eszc ie  o n a s tro ja c h  duszy, . "  o jeg o  p rze 
k o n an iac h  i o nim  sam ym  m c n le ^ 1®“ ']lw

—  Ja k to !  n ie  w iesz, jak im  on je s t  gorliw ym
kato lik iem  —  rz e k ła  T e resa  • L ®®“ *a . ^  ,
służy  S tolicy św ię te j, z ca ł9”“ R o ;e s ^
N ie c z y ta ła ś  je g o  sonetu  »R<L . l<? A j.
albo te j leg en d y  „ L ’A ng« du V atica n  A 
dzisz? N ie zap rzeczysz , że t.u d n o  o J
sze zasady , o w znioślejsze myś

człow ieka? r ,  » w , ? B  „ ie k „ „ ie w ia r ,

1 p rzeczen ia  —  dodała  Panl . _  rzp.
_  Może on je s t  dobrym  kato lik iem  r

kła Z osia -  a le  co on robi n a  św iece? czem 
on je s t  w łaściw ie? po co on tu  siedzi? Czemu 
n ie p ra c u je  ta a , jak  każdy  człow iek pow inien

pracow ać? __ r z „ k ła  pa] A lm a  --- m e

odzyw aj się  n a w e t z takm m i zdaniam i, bo do
p raw d y  śm ieszna je s te ś . T y  m yślisz, że je s t  
F - - ■ -----------  że k to  m e siedzi

pow ieściach i P ® 2
ca łe  życ ie  m ieć ni to  ni owo. G d y b y m ' ty lk o  jed en  ro d za j p racy ,

w sw ojej p a ra fii  i od ra n a  do w ieczo ra  n ie  
chodzi około g o sp o d a rs tw a  —  to  ten  n ic  n ie  
robi. P rzec ież , prócz gospodarstw a , je s t  ty s ią c e  
innych  za jęć  —  i n ie ty lk o  w kraju ...

—  W iem . A le sw o ją  drogą, czem  je s t  h ra b ia  
P au lin ?  tego mi n ik t n ie  w ytłom aczy, bo on, 
zd a je  się, je s t  niczem.

—  On je s t  bardzo  w ykształconym  cz łow ie
kiem  —  rze k ła  T eresa -L e o n ia  —  um vsł jeg o  
n ie za sk le p ia  się  w ciasnych  ram kach , a le  o b e j
m uje ogrom ne horyzonty .

D a lsz a  rozm ow a zo sta ła  p rz e rw a n ą  w ejściem  
o jca M aksa.

Zosia n a  jeg o  wńdok uc ieszy ła  s ię ,  m yśląc, 
że przy  nim d raż liw y  p rzed m io t zo s tan ie  z a n ie 
chanym .

A le „il p ad re  n e ro " , po z a b ra n iu  m ie jsca  n a  
kanap ie , zw rócił się  w p ro s t do n ie j z z a p y ta 
niem :

—  „E h  bien, mon e n fa n t, com m ent v o n t le s 
a ffa ire s  de ce p a u v re  com te P au lin ? "

A w ięc w iedzia ł ju ż  o w szystk iem  i p rzy 
chodzi d la teg o  je d y n ie , ab y  j ą  nam aw iać. —  
A w ięć był to  sp isek , zupe łny  sp isek  p rzeciw ko  
niej.

Zosi k rew  u d e rz y ła  do głowy. — W sta ła  z 
k rzesła  i w y p ro sto w an a , gn iew na, o d p arła  g ło 
śno:

—  „E lles  v o n t aussi mai qu e  possible, mon 
pćre. J e  ne 1’ćp o u sera i jam ais, ja m a is!"

O jciec M aks uśm iechnął się.
—  „T iens, tien s! que lle  ćnerg ie! N ous avons 

done n p tre  p e tite  y o lo n te?"
A le Z osia ju ż  go n ie  s łu c h a ła  i n ie  pan o w a

ła  nad  sobą. —  N ie p a trz ą c  n a  n iego , oburzo
n a  i ze łzam i w głosie zaczę ła  m ów ić: nie , nie

pójdzie za  h rab ieg o  P a u lin a , ho m a sw o ją  w olę 
i w te j sp raw ie  m ałżeństw  a n ikogo  s łu ch ać  n ie  
myśli. N ie kocha go i n ie  chce by ć  jego żona 
1 n ie  będzie n ią  n igdy .

T em b ard z ie j, że te ra z  dobrze  w idzi, iż c a ła  
ta  rze cz  z o s ta ła  u ło żo n a  p rze z  m a tk ę  i p rzez  
T e ren ię , aby  się  je j pozbyć ja k  n a jp rę d ze j, aby  
j ą  by le  kom u w sadz ić  i m ieć ro zw iązan e  ręce. 
lin  w szystko  jedno , co z n ią  będzie potem , 
czy o n a  będzie szczęśliw a, czy nie, by le nie 
m ieć k łopo tu , by le z rzu cić  z sieb ie  obow iązki. 
A le jeże li ta k ,  to  z a ra z  nap isze  do babun i, że 
tu  je j źle, że chce w ra c a ć  i b ab u n ia  j ą  zab ie
rze  i z a trzy m a  w H a lin isz k ach , gdzie  n ik t  n a 
m aw iać je j n ie  będzie do w y jśc ia  za h rab ieg o  
P au lina .

M ów iła prędko , g łosem  podniesionym  i n a 
brzm iałym  łzam i.

P a n i A lin a  tro ch ę  p rz e s tra sz o n a , g o to w a ju ż  
h y ła  odstąp ić  od w szelk ich  n am aw iań . O jciec  
M aks ta k ż e ,  w idząc je j w zb u rzen ie , n a k ła n ia ć  
jej ju ż  n ie  zam ierzał. —  T y lk o  T e re s a -L e o n ia  
ja k  zaw sze sp o k o jn a , m ia ła  w y ra z  n ie u g ię te j 
woli w surow o zam k ię ty ch  u s tach . I  gdy  Z osia  
p rze rw ała  sw ą g w a łto w n ą  przem ow ę i w ro z
d rażn ien iu  za cz ę ła  chodzić po poko ju , ona n ie  
ru sz a ją c  s ię  z m iejsca, rz e k ła  pow oli:

A  p am ię tasz , Zosin , coś nam  je szc ze  w 
H ilin is z k a c h  p rz y rz e k ła ?  że n ie ty lk o  p rz e 
szk ad zać  n ie  będziesz, a le  ow szem , dopom ożesz 
nam  do fu n d o w an ia  n aszego  zakonu . T w nh: 
m ałżeństw o z h ra b ią  B a rb e rin i-B a ra n ie w sk i u 
by łoby  nam  praw dziw ą pomocą... i byłoby... go 
dnem  w ypełnieniem  obietn icy ...

(C iąg  d a lszy  n as tąp i).
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p isa liśm y  w  sobo tn im  n n m erze  w a r ty k u le  pt. 
„M ała . G anossa" p o tw ie rd z a  s ię  w zupełności.

Z pism  n ie m ie ck ic h  d o b re  zw y k le  m a jąc a  in- 
fo rm acy e  b e r liń s k a  „ P o s t"  s tw ie rd z a  bez o g ró 
dek  , ż e  o d n o w i e n i e  t r ó j p r z y m i e r z a  
u w a ż a ć  m o ż n a  z a  z a p e w n i o n e .  H r. 
B iłlow  m iał o św iadczyć w obec P r in e t t i ’e g o , że 
z b y t da lek o  idące ż ą d a n ia  a g ra ry u sz ó w  n iem iec
k ich  co do ob łożen ia  cłem  p ro d u k tó w  ro lnych , 
im p o rto w an y ch  do R zeszy  n iem ieck ie j z W łoch, 
rz ą d  n iem ieck i en e rg ic z u ie  odeprze , celem  ht 
tw ego  za w a rc ia  t r a k t a tu  hand low ego  z W ło 
cham i i o d n o w ien ia  p rzy m ierza . I  znow u w obec 
te j  rew e lacy i zazn aczy ć  m usim y, że A u s try a , 
k tó re j in te re sy  hand low e o w iele  w ięcej są  z a 
g rożone  p rzez  p ro je k t now ej n iem ieck ie j ta ry fy  
c ło w e j, n ie  o trz y m a ła  z B e rlin a  ża d n e j uspo
k a ja ją c e j  d e k la ra c y i,  pom im o że p rzem ysłow cy  
i ro ln icy  w A n s try i z ró w n ą  e n e rg ią  o św iad 
czy li s ię  p rzec iw k o  now ej n iem ieck ie j ta ry f ie  
cłow ej.

W  p ań s tw ach , poza tró j p rzym ierzem  s to jący ch  
p ra s a  w y ra ża  z d a n ie , iż  tró jp rz y m ie rz e  n ie  
je s t  ju ż  d la  W ło ch  ż y w o tn ą  sp raw ą . „D a ily  
T e le g ra p h "  w y p o w iad a  n a w e t zdan ie , że odno
w ione p rzy m ierze  z W łocham i n ie  p rzy n ie s ie  
n ic  w ięcej n a d  w łoską  n eu tra ln o ść . Z ty ch  
g łosów  p ra sy  e u ro p e jsk ie j w idać, że  W łochy  po 
liczn y ch  do św iad czen iach  z tró j p rzym ierzem  zdo
ła ły  się  pozbyć ś lep e j w ia ry  w p o lity k ę  g a b i
n e tu  b e rliń sk ieg o  i z a c z y n a ją  iść  w łasnem i 
d rogam i. A  w A n s tr y i?  T u ta j pom im o d o tk li
w ych n a u k , pom im o o s trz e g a ją c y c h  g łosów  ze 
s tro n y  w iększośc i s ło w ia ń sk ie j, odbyw a się  d a 
le j b ezp ło d n a  p ra c a  „p o u r le  ro i de P rn s s e " .

Hrabia Mflnsler.
H ra b ia  .Terzy M u n ste r , k s ią ż ę  n a  L e d e n b u r-  

gu , by ły  am b asa d o r n iem ieck i w P a ry ż u , u m a rł 
n a g le  w sobo tę  w H anow erze.

Z m a rły  u ro d z ił s ię  w r. 1820 w L o n d y n ie  
ja k o  sy n  g ło śnego  sw ego czasu  h an o w e rsk ieg o  
m ęża s ta n u . O b raw szy , z a  p rzy k ła d em  ojca, 
k a ry e rę  d y p lo m a ty c z n ą , był w  la ta c h  1857 do 
1865 posłem  h an o w ersk im  w  P e te rs b u rg u . T am  
pozna ł s ię  z B ism arck iem  i n le g a ł w e w szy st-  
k iem  je g o  w pływ om . Za ra d ą  B ism a rc k a  u s i
ło w ał te ż  w r. 1866 sk ło n ić  k ró la  J e rz e g o  do 
p o lity k i p rn so filsk ie j, a le  b e z sk u te c z n ie . W ów 
cz as  p rze sze d ł ja w n ie  n a  s tro n ę  p ru s k ą , z d ra 
d z a ją c  sw o ją  d y n a s ty ę . B ism a rc k  p am ię ta ł o 
n im . J u ż  w r. 1867 w ym ógł n a  k ró lu  W ilh e l
m ie I, a b y  h ra b ie g o  pow ołał ja k o  d z ied z iczn e
go cz ło n k a  do p ru sk ie j Iz b y  panów , a  z a ra 
zem u z y sk a ł n o m in acy ę  je g o  n a  m a rsz a łk a  
S ejm u  h a n o w e rsk ieg o . J a k o  g łow a s tro n n ic tw a  
p ru so filsk ie g o  w H an o w erz e  (obok  B e n n in g se -  
na). w y b ra n y  z o s ta ł M u n s te r  w r. 1869 posłem  
do p a r la m e n tu  n iem ieck iego , gdzie  w stą p ił do 
s tro n n ic tw a  w o ln o k o n se rw aty w n e g o . ■

W  c z te ry  la ta  późn iej posłano  go ja k o  am 
b a s a d o ra  n iem ieck ieg o  do L o n d y n u , a w r. 
1885 do P a ry ż a . N a tem  s ta n o w isk u  w y trw a ł 
do r. 1901. G ład k i w o b e jśc iu , sy m p a ty z u ją c y  
osob iście  z F ra n c u z a m i, p rz y c zy n ił s ię  w ie lce  
do z łag o d z en ia  a n tag o n iz m u  wzgle.dem P r u s  i 
n a w ią z a ł p rz y ja ź n ie jsz e  s to su n k i z F ra n c y ą , 
czem  m ianow icie  p o z y sk a ł sob ie  życz liw ość  
W ilh e lm a  I I .  T o  te ż  gdy  z pow odu n a d w ą tlo 
nego  zd ro w ia  p o d a ł się  w  ro k u  1901 do dy- 
m isyi, c e sa rz  m ian o w ał go k sięc iem  n a  L ed en - 
b u rg n .

W  w o ln y ch  od z a ję ć  d y p lo m a ty c zn y c h  chw i
lach  od d aw a ł się  z zapałem  p rac y  li te ra c k ie j ,  
i to  w dw óch  k ie ru n k a c h : p isy w a ł o to  d z ie ła  
t r e ś c i  h is to ry c zn o -p o lity c zn e j i . . .  pośw ięcone 
sz tu ce  k u c h a r s k i e j  (!), k tó re j był n iem nie j 
dobrym  zuaw cą, ja k  a rk a n ó w  dy p lo m a ty czn y ch . 
D o p ie rw sz e j k a te g o ry i n a le ż ą  je g o  „ L is ty  po
lity c z n e  o po łożen iu  E u ro p y  od k o n g re su  w ie
d e ń sk ie g o  aż do chw ili o b e c n e j" , w k tó ry c h  
zam ieśc ił w ażn e  d o k u m e n ty  z czasów  u rzęd o 
w a n ia  sw ego  o jca. —  do d ru g ie j je d n a  z n a j 

b a r d z ie j  w N iem czech  ro zp o w szech n io n y ch  k s ią 
że k  k u c h a rsk ic h .

B y ł to  c h a r a k te r  g ię tk i, u m ie jący  zas to so 
w ać  się  do oko liczności. N ie  dziw  w ięc, że 
s ta ł  s ię  pow olnem  n a rz ę d z ie m  w rę k u  B is- 
m ai cka , a  zarazem  je d n y m  z w y b itn ie jsz y ch  
je g o  w sp ó łp raco w n ik ó w  w  z a b ie g a c h  około z je 
d n o cz en ia  N iem iec pod w ła d z ą  P ru s .

Celem uniknięcia przerwy
w o d b ie ra n iu  d z ie n n ik a , u p ra sz am y  o w czesn e

odnowienie prenumeraty,
k tó ra  w ynosi :
w  K r a k o w i e  k w a r t a l n i e  6 koron , 
m i e s i ę c z n i e  2 korony.

W  k r a j u  z p rz e sy łk ą  po cz to w ą k w a r 
t a l n i e  8 K,  m i e s i ę c z n i e  2 K  70 h.

Administracya „Noivej Reformy“.

K r o n i k a *

K r a k ó w ,  1 k w ie tn ia .

Jeżeli tylko jedna dziesiąta część ludności K ra
kowa, Podgórza, G rzegórzek i okolicznych miejsco
wości, tak mm dzisiaj cieszy się zdrowiem jak  ja, 
to w takim razie lekarze i aptekarze prawdziwe 
mają żniwo. Zakatarzony jestem jak Mazar, któ- 
regoby nagle oddano do m arynarki; czaję ból w 
gardle, jak  gdyby po dłagiej dyspn< ie podatkowej 
z p. radcą Hablińok'm, a w żołądka coś mnie tak 
uciska, jak  ow“go Francuza, który przybył na u- 
cztę emigracyi polskiej w P aryżn  i zjadł nieco ka
pusty, kołdunów litewskich i barszczu na wędzonce. 
W  sobotę po poładniu było zimno i kropił deszczyk; 
w niedzielę przez cały dzień było także zimno i 
padał deszcz naprzemian ze śniegiem, a w ponie
działek padał już tylko śnieg, dla zrównoważenia 
zaś ajemnych i dodatnich stron było jeszcze zi
mniej.

Wobec takiego powietrza ludzie przesiadywali 
tem dłnżej przy stołach ze święconem, odkażając, 
jak zwykle, na złe czasy i zakrapiając suto fili- 
piki przeciwko niebiosom i rozmaitym pod temi 
niebiosami żyjącym osobistościom, instytucyom, urzę
dom itp. W yjątkow o nie rozprawiano wcale o wo
dociągach, woda bowiem była — o ile nie chodziło 
o zlewanie głów — na dwa dni zupełnie wykln-

czoną z gospodarstwa domowego. N a stołach zna j
dowała się tylko woda święcona, wolna oczywiście 
„eo ipso“od strasznego grzyba „crenothrix“ , na co 
zapewne zgodzi się ów pan, który gdzieś tam w 
okolicy ulicy Michałowskiego złowił tego straszne
go potwora o cechach wybitnie politjcznych.

Jedzono przedewszystkiem szynkę wieprzową cie
lęcą. z dzika, a naw et westfalską, chociaż wypo
wiedzieliśmy Niemcom wojnę handlową. Obok tego 
specyałn, nadającego, że tek powiemy, ton świętom, 
wielkanocnym, nie gardzono ozorem i kiełbasą, ho
marem i rybą, indykiem i kapłonem. Jak ie pito 
wódki, kto zdoła spisać dokładnie ? W szakże na 
przestrzeni pomiędzy „B aranam i" a rogatką Zw ie
rzyniecką dosyć je st miejsca dla całego pułku fla
szek, począwszy od koniaku a skończywszy na „głą- 
bikowej w k ratkę". To samo „nm tatis mutandis" 
można powiedzieć o winie z tą  jedynie uwagą, że 
ze względu na trójprzymierze pijamy obecnie wło
skie wina, nalewane na węgra, jako czysto węgier
skie. Wbdle starej gadki ks. gwardyan, wychy
liwszy kielich takiego podrabianego, powiedziałby: 
„bonus yinum".

Ba — co powiecie, jeżeli wam zdradzę, że nie
którzy heretycy podeptali zupełnie tradycye naro
dowe i podczas świąt pili piwo —  słyszycie —  pi
wo! Jeden z takich jegomościów, zagadnięty na 
święconem, jak  może popełniać podobny grzech, 
odparł:

— Ależ to „pilzneńskie".
— Tem gorzej — odpowiedział strofujący go 

jegomość. — Profanujesz święto i psujesz repata- 
cyę niewinnemn .wyrobowi naszych pobratymców.

Z wszeikiem zastrzeżeniem, jako pogłoskę, za 
której prawdziwość czy nieprawdziwość nie biorę 
na siebie żadnej odpowiedzialności, podaję tu ta j, 
że słyszałem, jakoby niektórzy pili — horrobile 
dictu — wodę! Powtarzam, ż t ja  nie widziałem 
takich, że tylko słyszałem o tem. Dla stw ierdzenia 
faktu adałem się do pewnego pana, który je st spe- 
cyalistą od święconego — oczywiście od jedzenia 
nie od sprawiania. Gdy ma powiedziałem moje po
dejrzenie, on rzucił na mnie piorunające spojrzenie 
i odpowiedział krótko:

— T ak  nisko jeszcze nie upadliśmy.
Odszedłem npokorzony, zdruzgotany...
Na tym epizodzie chciałem skończyć relacyę świą

teczną, gdy ku mojemu przerażeniu spostrzegłem, 
że popełniłem karygodny rzeczywiście błąd, tw ier
dząc, że szynka nadaje niejako ton świętom wiel
kanocnym. Odwoiaję, prostaję czem prędzej. W szak
że symboi«m świąt wielkanocnych je st „baba", o 
czem zresztą wszyscy wiemy. Panowie, którzy przez 
cały rok nie jad a ją  ciast, przez ostatnie dwa dni 
z poświęceniem połykali „m ądre" placki, całaski, 
francuskie torty  i tym podnbue wyroby.

— Panie Stanisławie, jeszcze kawałek to rtu  — 
mówi panna Mania/ — To ja  go piekłam.

P an  Stanisław, z żołądkiem wypchanym jak  wa
lizka, bierze kawałek tortu  i rozmyśla nad tem, 
jakby go zgrabnie nkryć w kieszeni, ale p. Mania 
stoi cierpliwie i pilnuje, ażeby p. S tanisław  zjadł 
wszystko do ostatniej okruszyny. Zjadł rzeczywiście, 
a wtedy p. Mania pyta z uśmiechem:

— D obry?
— O pani — odpowiada zdławionym głosem p. 

S tanisław  i czemprędzoj przepłukuje gardło winem.
W  tej chwili posłngaczka przynosi mi lekarstwo. 

Namyślam się dosyć długo nad kwestyą: „zażyć 
czy nie zażyć" — aż wreszcie wołi.m: „klin kli
nem" i walę do W enzla na generałówkę.

Grabiec.

Na8Z dodatek literacki. Do niedzielnego Nru 
„Nowej Reformy" dołączyliśmy Dodatek literacki. 
Dodatek ten zawiera: „Rękawka dziś a niegdyś", 
ailka słów z niewykończonego studyam przez Ro 
mana Zawilińbkiego. „Śmigns na wsi" Edmnnda 
Zechentera. .B a rb a ra  Bronisława Czarnowska", ka
det I  pnłku jazdy Augustowskiej z r. 1 8 3 1 , syl
wetka biograficzna przez Michała Brenszteina". 
„Ze studyów/ literackich" (Trbtiak i Zdziechowski) 
W ładysław a Prokescba. „Jednemn szydła golą..." 
(ze wspomnień literackich) P iotra Chmielowskiego. 
„W  rocznicę" Elizy Orzeszkowej. Zapiski lite ra 
ckie, oraz 2 utwory poetyckie Edmnnda Biedera i 
Or-Ota.

Dodatek dołączony został dla wszystkich prenn- 
meratorów naszego dziennika.

Doroczne pamiątkowe naooźeństwo dzięk
czynne za cudowne ocalenie miasta Krakowa od 
pożara w roku 1528 za przyczyną św. Floryana, 
odprawiońem będzie w poniedziałek dnia 7 kw iet
nia b. r. w kościele parafalnym na Kleparzu.

Święcone dla chorych. W szerega licznych 
„święconych", jakie odbyły się staraniem  osobistości 
prywi.tnych i instytucyj puDliczno - hum aritarnych, 
odbyło się w niedzielę przed południem święcone 
dia chorych szpitala Braci Miłosierdzia na K azi
mierzu. P rzy  dzieleniu oię jajkiem  święconem prze
mówił do chorych ks. Wawrzkowicz.

„Rękawka". M agistrat miasta Podgórza komuni
kuje nam, że z powodu nieDOgody i zimna, trady- 
cyjny obchód „Rękawki" odbędzie się. zamiast dzi
siaj we wtorek, w najbliższą niedzielę, dnia 6 b. m.

Z Resursy urzędniczej, w dnin 5 b. m. (so
bota) urządza Resursa urzędnicza w lokalu swoim 
przy ul. Lubicz 1. 3. wspólne święcone. Udział 2 
korony od osoby; podczas nczty przygrywać będzie 
mazyka 56 p. p. Początek o godzinie 8 wieczo
rem.

9.020 koron zebrał składkami halerzowemi po 
handlach i miejscach pablicznych znany kursor To
warzystwa „Szkoły ludowej." Kwotę tę  zebrał od 
7 lntego 1900 do 1 kwietnia b. r. Krakowianie 
powinni dążyć, aby jeszcze w tym miesiąca dopeł
nili tę kwotę do 10.000 koron. A więc: „grosz 
na szkołę ludowę!"

Karygodna Złośliwość. W  niedzielę wieczorem 
rozlepiono po Krakowie kilkaset afiszy, donoszących
0 inangnracyi T eatru ludowego, a już na dragi dzień 
do poładnia jakaś złośliwa ręka poździerała prawie 
wszystkie te ogłoszenia z rogów ulic. Przedsiębior
stwa, przyjmujące afisze do rozlepień, powinny ba
czyć, aby coś podobnego się nie powtarzało. Afisz 
rozlepiony jest taksamo cudzą prywatną własnością
1 niszczenie ich jest karygodne.

Ogień. W czoraj w południe zapalić się miał 
w składzie węgla przy ulicy Paw iej. Na miejsce 
ognia przybył I I  pluton straży pożarnej miejskiej, 
pod komendą brandmistrza p. W ójcika i naczelnika 
Em iuowicza i wnet ogień ugasił. S tra t nie ponieśli 
właściciele składa żadnych.

Dzieciobójstwo, w  sobotę po poładnin niezamę
żna S., zamieszkała przy ulicy Sławkowskiej, dopu
ściła się mordu na swem niemowlęcia, które wrzu
ciła do dołn kloacznego. W  bliskości pracujący ro

botnicy posłyszeli kwilenie dziecięcia, lecz zamiast 
rzucić się z natychmiastową pomocą w celn doby
cia dziecięcia, dali znać policyi o wypadku, a nim 
ta  przybyła i zarządziła poszakiwania, dziecię zu a t 
ło ndaszone wyziewami. Przeciw  nieladzkiej matce 
wdrożone będzie postępowanie karne.

Brody, 28 marca. Profesorowie tntejszego gi- 
mnazyum zam ierzają założyć w Brodach pryw atne 
seminaryam żeńskie. Seminaryum takie jest przy
datne i potrzebne, ale przydałoby się i otwarcie 
męskiego seminaryam, cóż, kiedy rząd podobno ze 
względu bliskości granicy rosyjskiej (?) nie chce 
pozwolić na otwaruie takiego zakładn naukowego 
w Brodach.

Po kilkudniowej chorobie zmarł tu młody aka
demik Doliński, syn grecko-katolickiego kanonika 
ks. Dolińskiego.

Ze statystyki szkół średnich w Galicyi. W y
nik egzaminów wstępnych do klasy pierwszej na 
początku bieżącego roku szkolnego w g i m u a- 
z y a c h  galicyjskich był nastę] ujący: Na 100 n- 
czniów egzaminowanych nie przyjęto do gimnazynm 
w Dębicy 7, w Krakowie (św. Jacka) i Podgórza 
po 8, w Tarnopola (rask.) 9, w Bochni 10, w Chy- 
rowie i Jarosław iu po 13, w Kołomyi (rusk.) i we 
Lwowie (.piątej po 14, w Wadowicach 15, w Jaśle  
16, w Krakowie (trzecie) 17, w Krakowie (czwar
te), Nowym Sączu i Tarnowie po 18), we Lwowie 
(rusk. i Franciszka Józefa) i w Rzeszowie po 19, 
w B>-zeżpnaeh i Sanoku po 21, w Przem yśla (polsk.) 
24. w Baczacza, Przem yśla (rusk.), Tarnopolu (polsk.) 
i Złoczowie po 25, w Drohobyczu. Stanisławowie i 
S try ja  po 27, w Brodach 29. we Lwowie (czwarte 
i filia Franciszka Józefa) po 31, we Lwowie (niem.) 
32. Najpomyślniej wypadły te egzamina w Dębicy, 
a prawie trzecią część uczniów reprobowano w trzech 
gimnazyach lwowskich.

W  s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  w Tarnowie 6, w 
Jarosław ia 7, w Krakowie 9, w Tarnopolu 17, w 
Krośnie 18, we Lwowie (filia) 22, we Lwowie (za- 
ułau główny) 26, w Stanisławowie 28.

Klasyfikacya zaś przy końca roku szkolnego 1901 
wypadła w g i m n a z y a c h ,  jak następaje: Na 100 
uczniów klasyfikowanych otrzym ało złą klasę w No
wym Sączn 4, w Bochni i Dębicy po 6, w Sanoku 
i Złoczowie po 9, we Lwowie (rusk.) i Tarnowie 
po 10, w Krakowie (św. Anny), Podgórza, Rzeszo
wie i Samborze po 11, w Kołomyi (rusk.) i P rze
myślu (rut-k.) po 12, w Brzeżanach, Krakowie (św. 
Jacka i trzecie) i Lwowie (piąte) po 13, w Bacza
cza i Tarnopolu (polsk. i rusk.) po 14, w Kołomyi 
(polsk.) i Wadowicach po 15, w Chyrowie i we 
Lwowie (Franc. Józefa) po 16, we Lwowie (niem.) i w 
Przemyślu (polsk.) po 17, w S try ja  18, w Brodach. 
Drohobycza, Jarosław in i Stanisławowie po 19, w 
Jaśle 20, we Lwowie (czwarte) 21, we Lwowie 
(w filii gimn. Franciszka Józefa) 26.

W  s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  w Krośnie 6, we
Lwowie (w filii) 9, w Krakowie (w filii) i Tarno
wie po 12, w Krakowie (w zakładzie głównym) 13, 
w Jarosław iu 15, w Tarnopolu 19, we Lwowie (w 
zakładzie głównym) 20, w Stanisławowie 21).

Nowy proces szkolny. Coraz częściej teraz sta- 
wają przed kratkam i sądowemi za pobicie dzia
tw y w Poznańskiem nauczyciele P  o I a p y. I  ten 
smntny objaw jest wynikiem systemu autipolskiego. 
W pojenie dzieciom polskim całego przepisanego 
przez władzę szkolną pensum nauki języka niemie
ckiego — jest rzeczą wręcz niemożliwą. Tym cza
sem żąda się tego właśnie od nauczycieli Polaków, 
których kontroluje się też ściślej i podejrzliwiej, 
niż ich kolegów niemieckich. Nic przeto dziwnego, 
że popadają powoli w rozstrój nerwowy, że dopo
magając sobie kijem, przekraczają granice dozwo
lonej chłosty. Nowy proces o to toczył się w tych 
dniacb przeciwko nauczycielowi M i e l c a r k i e w i -  
c z o w i z Podstolic. Proces wytoczył prokurator 
na wniosek niejakiego Kaczmarka, o sponiewieranie 
w szkole jego syna, który, jak stw ierdził dr Krzy- 
żagorski z W rześni, poraniony był aż do krwi na 
głowie, szyi i na twarzy. Świadek, inspektor szkol
ny Schulz, bardzo pochlebnie zeznał o nauczyciela 
Mielcarkiewicza. Opierając się na tem zeznania, 
prokurator wniósł o jego awolnienie, a trybanał 
pod przewodnictwem dyrektora sądn p. Irm lera, 
istotnie Mielcarkiewicza awolnił, orzękając, że on 
przysługującego ma prawa karania nie przekroczył, 
a ś w i a d e c t w o  d r a  K r z y ż a g ó r s k i e g o  
j e s t  b e z  z n a c z e n i a .

Eliza Orzeszkowa ofiarowała ma]ątek swój G n o j 
n i c e  towarzystwu rolniczemu w Grodnie.

0 ks. biskupie Zwierowiczu Z W ilna znajdu
jemy w ostatnim numerze peterskurskiego „K ra ją"  
krótką wzmiankę, że „przybył do Petersburga i 
zamieszkał w gmachu Akademii rzym skiej". N aj
widoczniej wezwano wileńskiego duszpasterza do 
stolicy „andiendnm verbnm “ , lickawising, dokąd też 
ks. biskup uda się z P etersburga ?

Włościańska orkiestra polska przygrywa na 
wielkiej wystawie rękodzielniezo-przemysłowej w 
pałacu Taurydzkim w Petersbnrgu. O rkiestra po
chodzi z gubernii kieleckiej, zorganizowana przez 
Stanisław a br. Łosia z Deszna. Reprezentuje ona 
polską muzykę lądowa w szerega innych orkiestr 
włościańskich z państwa rosyjskiego, a dziarskie 
tony maznrów i krakowiaków skutecznie rywalizują 
z produkiyam i muzycznemi „rożeczuików", „żalej- 
szczykow" i „bałałajeczników z Rosyi środkowej.

Jan Baliński, jeden z najwybitniejszych psychia
trów, Polak, zmarł 24  marca w Petersburga. Był 
to syn Michała, prof. historyi w uniwersytecie wi
leńskim, i Zofii z Śniadeckich. Zmarły uczony za
łożył pierwszą w Rosyi klinikę dla chorych nmy- 
słowo.

Aresztowania w Warszawie. Z W arszaw y do
noszą do „Naprzodu": Studenci z zaboru rosyjskie
go, wydaleni przez władze prnskie z Dolitechniki 
w Charlottenburgu, wrócili do Królestwa Polskiego 
i zostali natychm iast aresztowani przez żandarmów 
moskiewskich. W  nocy z wielkiej soboty na nie
dzielę odbyli żandarmi rewizyę u świeżo przyby
łych Charlottenburczyków O ile mogłem sprawdzić, 
odstawiono do cytadeli trzech: W ernika, Tyszkę i 
Żmigrydera. Ponieważ ci trzej aresztowani nie po- 
pełąili nic innego, jak  tylko to, że stadyowali w 
Charlottenburgu, zachodzi prawdopodobieństwo, że 
ten sam los spotkał i innych, w liczbie około 30.

Demonstracya dzieci. Dzienniki amerykańskie 
donoszą o ciekawej demonstracyi dzieci. W  CleTe- 
land w Ohio 3.000 dzieci, uczęszczających do szko
ły, chłopców i dziewcząt, upomiaałosię o ślizgawkę. 
Nieletni demonstranci korowodem przemaszerowali 
przez miasto i ndali się do raiusza, gdzie zażądali 
od burmiststrza, aby w parkach pablicznych wznie
siono pawilony ogrzewane, aby lód na stawach był 
starannie zamiatany i aby ustanowiono służbę ra 
tunkową. Burm istrz wystosował do dzieci przemo

wę, którą zakończył słowami: „Ż ądania wasze bę
dą spełnione".

Paszporty rosyjskie. W  ostatnich czasach po
jawiły się w prasie niemieckiej pogłoski, jakoby 
opłata paszportowa z cesarstwa i Królestwa za g ra
nicę, uledz miała znacznej podwyżce. Obecnie już 
paszport z Petersburga, nie liczą-, drobnych stępli, 
no i datków w celu „przyspieszenia" w wypisywa
niu paszportu, wynosi 15 rubli; z W arszawy i Kró
lestwa 20 rubli. Dawniej była cena 10 i 15 rubli. 
Podwyżka o 5 rubli dataje się od czasa kampanii 
z Chinami, kiedy ją  wprowadzono jako „aodatek 
nadzwyczajny i tymczasowy" przez czas trw ania 
wojny na potrzeby Czerwonego Krzyża. Kampania 
się skończyła, lazarety ze ąnakiem krzyża czerwo
nego wróciły do domu — podwyżka tymczasem zo
stała i pewnie zostanie na *zawsze. Pogłoski o no
wym projekcie podwyższania opłaty paszportowej 
do bajecznej wysokości, bo mówiono o 100, 150, 
200, a nawet 300 rublach, wywołały też nie małe 
zaniepokojenie zarówno w Królestwie, jak i zagra
nicą. Tymczasem, jak się dowiaduje „Dzieunik Po
znański", r z ą d  r o s y j s k i  o d s t ą p i ł  od  t e g ‘o 
z a m i a r a  i to głównie na skutek protestu mini
stra skarbu W ittego, ktćry  wyraził obawę, że przez 
takie podwyższenie opłaty mogłyby ucierpieć docho
dy państwowe, bo wpłynęłoby niewątpliwie nieko
rzystnie na stosanki handlowe z zagranicą. Opłata 
od paszportów pozostanie więc nadal taka, jaka 
j * st dzisiaj.

Wielkanoc w Zakopanem. Z a k o p a n e ,  3 1 -go 
marca. Niby Boże Narodzenie, a nie W ielkanoc — 
tak wygląda teraz w Zakopanem. Śnieg leży wiel
ki, a ciągle jeszcze obfite i coraz obfitsze spadają 
płaty. —  Może i sanna będzie wkrótce — jeżeli 
większy, niż wczoraj i dziś , nastanie mróz. Wczo
rajszy śniog przyszedł z wiatrem halnym, który dął 
zrana przez kilka godzin. Łam ał drzewa, wstrząsał 
prawie pobadami domów i w ill, okna wyrywał. — 
W  niektórych w illach , stojących w otwartem polu, 
drzwi trzeba było podpierać. Zimno było przeraźli
we, nie w poln, bo w iatr to względnie ciepły, lecz 
w domu; gdy w iatr halny dmie, palić w piecach 
niewolno. Słuszne to zarządzenie komisarza klima
tycznego, bo w iatr halny z pieców wyrywa palące 
się głownie i nieraz już był przyczyną pożara.

Prześlicznie ta  w Zakopanem, zimową porą: góry 
w śniegu, lasy w śniegu. Cudownie mieszkać teraz 
w dom kn, w lesie położonym, gdzie się patrzysz 
na kołysane zadj mką śnieżną drzewa, słyszysz świ
szczący w icher, a tego wielkomiejskiego mrowia 
ładzi nie widzisz i nie słyszysz. Tylku ta  i owdzie 
jakieś odezwie się nawoływanie gó rala , zresztą ci
sza, głacha cisza. Tak cały dzień było wczoraj i 
dziś. Rano tylko zbadzili nas góralczyki i góralęta, 
którzy, stanąwszy przed domostwem , zaśpiewali 
cienkiemi głosami:

W esoły nam dzień dziś nastał,
Którego z nas każdy żądał,
Tego dnia Chrystus zm artwychwstał
Alleluja! Alleluja!

Śpiew ten odpędził sen, zerwał z łóżka, wywiódł 
w pole. W icher zapędził z powrotem do domu. Do
brze tu  w tym domu. Chciałoby się tu długo, b a r
dzo długo zostać i gdyby nie obowiązki, wzywające 
człowieka gdzieindziej , wiecznie mieszkaćby chciał 
w Zakopanem. Co prawda, trafiłem  znakomicie. — 
W illa „Danusia", świeżo pod jesień postawiona, 
niedawno otw arta , w ślicznem położeniu , w lesie, 
przy ulicy Chałubińskiego, posiada niezwykłe wa
runki co do powietrza i innych w ym agań, aby 
nietyko nigdy pustką  nie stała , lecz owszem zawsze 
ściągała masy letników i „zimników*1 — jeżeli tak 
nazwać można przybywających na zimę do Zako
panego. Przyczynia się do tego głównie peDsyonat 
„D anusi", prowadzony energiczną ręką pani Wo- 
kulskiej. To też pensyonat ten jest dziś jednym 
z pierwszych w Zakopanem.

Kwiecień i maj dla Zakopanego najcięższy, bo 
z dniem 1 kwietnia kończy się tn  sezon zimowy i 
wiein z gośc i, przebywszy tn od lis topada, wyje
żdża teraz. Letnicy — przybywają do Zakopanego 
z końcem maja. Ciekawe są sposoby hartowania 
osób , chorych na płaca. P rzez cały prawie dzień 
leżą oni na werandach; okna werand są otwarte; 
chorzy owinięci w wory fntrzane od nóg, powyżej 
p a s a , forsownie wdychają zakopańskie powietrze, 
śp ią  także w pokojach z otwartem* przez całą noc 
oknami; zrana dopiero, gdy m ają w stać, opala się 
pokój do 18 stopni. Ma to niezwykle korzystne 
dawać reznltaty  to hartowanie chorych płac zimnem 
powietrzem.

Zakopane jnż dziś stało się pierwszorzędną zi
mową s t a c y ą  klimatyczną. Jakże ono się podniesie, 
gdy otwartem będzie „sanatoryam ", którego mary 
widać zdaleka u stoków G ubałów ki, no, i gdy tu 
tejsza rada gminna pomyśli na seryo o lepszych 
urządzeniach! Na razie są tylko spory, jedni chcą 
tego, drndzy owego; narady żadnych nie dają re
zultatów. W iększość rady gminnej, górale, zamiast 
pomyśleć o zaciągnięcia jakiejś większej pożyczki 
i poczynić liczne inwestycye (zbudować chodniki 
w pierwszym rzędzie) , powiada z właściwą sobie, 
prawie angielską, flegmą: „Po co nam pożyczki — 
pomalutkn wszystko się zrobi". Ale z tem robie
niem pomalutku" wcale nie idą „pomalutkn" ceny; 
za wszystko tn  w Zakopanem słono płacić trzeba. 
Urządzenia publiczne — skromne, ceny — bardzo 
wygórowane. Czasby jnż był najwyższy jedno 
z drngiem pogodzić. A. K.

Nowa wojskowa procedura karria. Z Budape
sztu donoszą, że wkrótce ukończone zostaną prace 
nad nową wojskową procedurą karną. W konferen- 
cyach, które odbywały się we wspólnem minister
stwie wojny, uzyskać miano znpełną zgodę pomię
dzy referentam i sprawiedliwości m inisterstwa au- 
stryackiego i węgierskiego. Redakcyę końcową pro- 
jektn  wykończy komisya w Bndapeszcie. P rojekt 
po wydania opinii przez rząd anstryacki i węgier
ski przedłożony zostanie parlamentowi w W iednia 
i Bndapeszcie. Je s t to już najwyższy czas, gdyż 
dotychczas obowiązująca w armii austryackiej pro
cedura karna urąga najprymitywniejszym pojęciom 
o swobodzie i pravw.tr,h człowieka.

Bojkot wyrobów niemieckich. Z Petersburga
telegrafnją do „Beri. Tageblattu", że Słowiańskie 
Towarzystwo w Moskwie uchwaliło na ostatniem 
posiedzenin ze względu na ostatnie wypadki w Po- 
znanskiem — bojkotować porówno z Polakami w s z e l
k i e  f a b r y k a t y  p o c h o d z e n i a  n i e m i e c 
k i e g o .

Zniknięcie konsula. W  Bukareszcie wywołało 
sensacyę tajemnicze zniknięcie tamtejszego tu re
ckiego konsula generalnego, Soutfi-beja. Sześćdzie
sięcioletni ten dyplomata utrzym ywał stosanek z a- 
ktorką , k tóra pownego poranka ulotniła się z Bu

karesztu, zabraw szy poprzednio rozmiłowali*11111 w n 
Tarkowi spinki brylantowe oraz iuue kosJtownoś 
wartości 4 .000  franków. Sontfi-bey, dowi®dzi8ws 
s ię , że wyjechała do W iednia, udał się za ® 
w pogoń i znikł bez śladu. Minęło już kil*8 tyg 
dni od jego wyjazdu, a niewiadomo, co się z ni 
stało.

Nowy okólnik papieski z powodu jnbileas: 
ogłoszony został w Rzymie w W ie j^  sobotę. 
nikn tym, wystosowanym do wszygtfcjyh bisknPóv 
Leon X III składa nasamprzód dzię^  Bogu za dłiię 
pontyfikat — a kardynałom i bl8knpom za W1611® 
współpracownictwo. W  dalszym ciągn W8iaz#je n 
obecny sm atny stan wieln społeczeństw cnrzeJciań 
skich. W alka kościoła ze zdrożnościa^j j nanłiętnc 
ściami ludzkiemi wywołała przeciwka njema anta 
gonizm wszelkich krańcowych żywiołów. Symptomen 
tej walki była głównie reformacyft XVI. wieku 
z której znów wynikła niewiara 1 f C6Ptycyzm W1e 
ków późniejszych. Dziś wynzd*1116 ateuszowskii 
sprowadza na społeczeństwa ludzki0 v(Wlką niedolę 
podkopując porządek społeczny i r°dzl|>ą j p r o w a 
dzając w ustroje społeczne anarchię- '^n ak źe  mi
mo wszelkich tych przeciwności kościół k |ocz, łWy- 
ciężko drogą tryumfalną, a prąd jedao^j 0ggrnia 
katolików całego świata. Okólnik, będący n jejako 
testamentem Leona X III., zwraca W_ uwagę 
na to, że jedynem lekarstwem na dzi®10]*^ choro
by społeczne je st powrót do Chrystn98 1 kościoła, 
i wzywa biskupów, aby wytrwale pr«c° wai* w tym 
kiernnkn.

Pożar stacyi kolejowej. Przed W«*orai % pier
wsze święto W ielkiejnocy wybuchł i r y Vożar 
na stacyi kolejowej w Mławie (Króle***0 .^niskie, 
linia kolejowa W arszawa-M ława do granlcJ pr o . 
skiej), który zniszczył prawie doszczętni® Dlttjnek 
stacyjny i pochłonął dw ie ofiary W iy ®'11 ln<jz. 
kietn.

Pożar wybuchł z przyczyny na razi1 D,#,rUdo- 
mej w pomieszczeniach drugiego piętra p°®ad 
klasy trzeciej, gdzie urządzone były kucbnie> mie
szkania służby bufetowej i inne nbikaCJ® P«m0. 
cnicze restanracyi.

Płomienie miały tam nader podatny mirf®^8* Pal
ny i nłatwioną komnnikacyę z parterem ^WOfc» 
przez szeroki otwór windy oraz kręte seb®^ dre
wniane, które w jednej chwili stanęły W P*0|*le- 
niach, odcinając lokatorom z góry wszelW drogę 
ncieczki.

To też kucharz wyskoczyć zdołał jedyni® Wko 
w bieliżnie przez okno. Nie ndało się jednak w°tn 
ofiarom pożara: 40-letniem n s®bjektowi bnł®*a ki. 
III, Madejskiema, i kilkunastoletniemu chłop6®' 
słngaczowi tegoż bnfetn. Uduszeni dymem *  p°- 
kojn, gdzie spali snem głębokim, obadwaj c* Ql6' 
szczęśliwi stali się pastwą płomieni, ^tóre zwę**i*y 
zupełnie ich ciała do niepoznania.

Skonsygnowano słnżbę s ta c y jk i działającą Przy 
pomocy trzech sikawek stacyjnego taborn ogni®*6- 
go i parowozów pod wodzą zawiadowcy głó^®.eSe 
stacyi, p. Szpakowa; straż ogniowa ochotnicza mlej- 
ska z oddalonej od dworca o trzy wiorsty Mł®*^ 
przybyła o godz. 41/i rano. Pożar jednak sz®1,2̂  
się gwałtownie. Niebawem z pomocą pośp ieszy  
także dwa parowozy kolei j ruskiej- Połączony®1 ®- 
siłowaniom słnżby stacyjnej i straży ochot ltS | 
ndało się około godz. 7 rano pożar stłumić i ni® ci- 
sco wić.

Przepalone wiązania dachn, belkowania i s*Wy 
rnnęły w dół, wewnątrz okopconych i rozpalo®y®h 
mnrów dworca. Ale pogorzelisko długo jeszc®" !•- 
lewać musiano.

Kiedy o godz 71/* rano odchodził o * ^ % m  
czasie pociąg pocztowy do W  arszawy, wy ? 
właśnie ze zgliszcz zwęglone trupy of:ar P°^*ra. 
S traty , w przybliżeniu obliczyć się dając®', w Sa
mym gmachu spowodowane pożarem, oc®®1? 00 na 
75.000 rubli, oprócz spalonych ruchom®^1 ®raz 
zapasów spożywczych, wina i przygotowań św ię
conego". . ^

Dworzec spalił się aż do sali rewizyj®'’’ ^ o r y ,  
prócz której ocalały: agentura kolejow i °tOora. 
garderoby i pokoje damskie. Kasy bilet°W.a 1 ba
gażowa wraz z biletami stały się pastw® I- °<hieni.

Smutna historya miłosna. Niezwyk*® ^ ^żen ie  
wywołał wypadek w Łodzi, który t>f bogiem
przygody romantycznej dwojga młody6*1 *>, ma
jących się ku sobie oddawna.

Bohaterem tej smutnej bądź co b® . ai>toryi, 
je s t 21-letni Hof., bohaterką zaś l8"*®ta a Antoni
na Habd. Młody Hof. bywał w <*001. f®4zicńvi 
H aed. Ubiegłego czwartku rodzice p°*10̂ lyii opie
ce Hofa swoją córkę, która m iała ol*a ^o swej 
ciotki do W arszawy. Młodzi jednak p°zos 8 i w JjO- 
dzi zamieszkawszy w odstąpionem ai®jakieg°
Erdm ana mieszkanin przy ul. Pr*eia*, or 12.u UJ a Lin ul. j. *— - i .

W  piątek  b ra t panny A. Haed: ° ,e&a Hof*.
spo tka ł tego ostatn iego  na nlioy * ^  ^ iw ie n i" ®  
zapyta ł, dlaczego Hof nie udał 0 ''a rsza!® ^’
H of dał odpowiedź w ym ijającą * 1*9 miesz*f-
O bjaśnienie, że siostra  A. Ha«3 1®S *  W arsza^*® 
i owo zm ieszanie się, wzbud®**®-.° raztl pod ej r®*' 
nie w młodym H aed, który  * 8 P°czął śled*‘c
Hofa.

P o d e jrzen ia  były zupełnie ®ł^ 2n®- gdyż wkró*®6 
przekonano się, że panna A  ae®' znajdu je  
zam knięta  w m ieszkaniu pr*J “ ‘ ^ r*ejazd n r 
M łody H aed., brat. rodzony *8D,a,1iętej , n ie** ° ' 
cznie dał znać o tem  o j6®’ w krótce p r* fb^*
na m iejsce i zaczął bada6 ® r  a: a następn ie  
sła ł go, aby panna H a0d ZP8Z 8 na dół. Uc*?n ’* 
to  dlatego, że wszelki® 8 Q ania i dobijani* 0 
drzw i m ieszkania, oka*8^  8l*J b®zcelowe.

K orzysta jąc  z cnwil*» * ^  pod drzw ia '*1 n l® 
było nikogo, młoda . 86(*-. przecznw *j^c ®a 
stępstw a, w ybiegła * ®.ie®zkania i sk ry ł*  1 ®a 
poddasza. Posłyszaw ® ^ * nak w krótce kroki zb 
zających się osób, W®8Z™ nastęon ie  n* l*86h tr*y^ 
p iętrow ej, oficyny i r*uciła się ®a  bruk P°
dw órza. NieszczęśH"’1* °^18ra  s trach a  P°łam a}a 
bie żebra, obojczyk 1 8Z6Zękę.

P ie rw sze j pom®6)  ndzieliło je j pogotowie, p oe*em 
odesłano ją  do szpital8  św. A leksandra. L ek8*-2® 
ilie tracą  nadzi0* n r̂Zymania panny Haed. Pr 
życiu.

Zatonięcie Par°Wca. Z Pr®8t d o n o szą , i® 1 ,
row iec „A m batielos", k tó ry  wiózł znaczny ład® 
pszenicy z M i le j e w a  do H am burga, dostał b«  8 
m ieliznę i rozbił się zapełni®- Załogę i p o d ró b  
ocalono, ladnnek  stracony- _ ,

Wypadek na kolei. 2  P ilzna  (w CzecbaeW e- 
leg ra fn ją : Odchodzący z H ndziejow ic zrana  P°wj 
dżinie 3 pociąg osobowy N r na jecha ł pr*! 
żdzie do stacy i S trakonice na  próżny  w ag°D ^  
w ęgli, zepchnięty * torQ 8>łą w ia tru , przycz®1® 
koleiły  się lokom otyw a, w agon pocztow y i /  '
gony pakunków®. .D w óch urzędn ików  kolei0

Bieliznę męską białą i ko'orową. 
Rękawiczki angielskie i „Khiwa“. 
Krawaty najmodniejsze.
Kamizelki piąue i kolorowe. ZOZISŁAW ZDANOWICZ

K i » a k ó  w ,
u l. S ła w k o w s k a  1. 8.

vis ii vis Hotelu S a sk ie g o  i 
G ran d .

Kapelusze cylindry P. et C. Ha* 
biga —  Wilhelma Plessa.
Christys angielskie i z innych ces: 
i król. nadwornych fabryk.
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oraz 8  podróżnych lekkie odnieśli kuntuzye. P izy  
czyną nieszczęścią, jsk  wykazało śledztwo, było nie 
dostateczne umocowanie na torze próżnego wagonu 
od w ęg li, wskutek czego nie mógł się oprzeć si 
nemu prądowi wichru. Przy wykolejeniu przewr c i^  
się lokomotywa i uległa znacznemu uszkodzeniu. 
Tor w nocy już oczyszczono i naprawiono, ta  , 
komunikacya odbywa się jnż bez przerwy. ,

Dżuma. Z R u d ż a l o n  w Indyach wschodnich
donoszą: .

Sroży się  tu dżnma, która pochłonęła W os a 
miesiącu 70.000 ofiar. P rzedsięw zięto  
środki ostrożności, by n ie zaw lec zarazy 0

Cholera. W M - c e  zaszło od 2 5 - 2 8  marca 
624  wypadków cholery. W D ż e d d a i  
2 5 — 2 8  marca 24  wypadki śmierci na c o er .

Z K a i r u  donoszą: W  ostatnim tygodn y
w H>*dżas 1127 wypadków cholery. „  «  

Cocyl Rhódes -  jak  donosi „Daily J
zapisał znaczną część majątku swego (jnc}iu jm. 
wanie planu wychowania publicznego w jntfde 
peryalistycznym , którego zadaniem 9 z
ktualna naprawa rasy brytyjskiej. h we

„Prawa kobiety41. Na jarkach  ko
Francyi, jak  wiadomo, wyobrażoną . 
bieca, trzym ająca zwitek z napisem.

j^rraW a KODiBiy .  rsa ^  postać
Francyi, jak  wiadomo, wyobrażoną^ F 8 wa czło_

_ aciłT w świat 
w ieka". Kobiety francuskie wypn ■y .
swoje własne marki, na których
mężczyzna, trzym ający w reku napis- „ nal jane
biety“. Marki te kosztają 2 1/* cen
na listach obok urzędowycn marek. g

S tre jk  ko le jow y. W e Włoszech ^
nownie na strejk  urzędników i r ° ie_ Per8onal
wych, co wywołuje ogólne zanIepo*w odpo.
kolejowy żądał nowych koncesyj, «*» Towarzystwa 
wiedział stanowczo odmownie. » s tre jk.
„Societa O cenata11 grozi, że Jzlś r° .rPodki ostrożuo- 
W ładze zarządziły bardzo k( wania mchu.
ści i upoważniły dyrekcyę do zre d lanje 
W Rzymie, Piacenzy, w T o r t o w e j  ^  czas d,uż_
buchł bunt rezerwistów, ś c i ą g n i j  przed
szy z powodu ^ ku:. f eb/aadaJ Z‘,tanowczego urlo- 
chem komendy -ezerwisc żądai d}() gię bnnt
pu. Energii władz wojskowych p nowiono gQ
uśmierzyć. W innych uwięziono

'  recept.
że lekarze wiedeńscy Prze^ zowy stempel od re-
i i, aby zaprowadzono 5 -haie ^ . Mw
cept i aby dochód z tego po J  gJ  ]ekarzy d k
n* utworzyć się mający ■ w w iednin
A u .t r ,1. OtiLzouo, Ż® ^  n00.V)Oa kor., a w całej
niósłby dochodu rocznego i  & £
Auetry. 1,260 000» korom W  a
aptek, w których dzienuio o
4 380 000  recept ekspedycją- W  całej Austryi
istnieje 1428 aptek, które dałyby rocznie ze stem 
pla 1 250 .000  koron. W  sferach decydujących za
rzucono już podobno myśl oparcia zakładu pensyj- 
nego na stemplu od recept-

kofein żelazne Stanów Zjednoczonych ame-
r y f f i i c h  « ‘ f , 9/.190? * r ° e“
tego ostatniego rokn 193 '346 m l aug a długość
torów na całej linii równała się 2i>9.789 milom 
ang Stan parku ruchomego wynosił 37.663 paro
wozów 1 ,4 5 0 .8 3 8  wagonów różnorodnych. Służba 
przy tych kolejach składała się z 1 ,017.650 osób, 
a kapitał zakładowy wynosił do 30 czerwca 1900 
r. nie mniej jak  11.491 milionów dolarów. W  po
wyższych latach t. j. 1899 /1900  przeniesiono 
776,865.230 osób, co znaczy przeszło 16.030,007.217 
wił 430. osobowych. Ogólną ilość prowadzonych o- 
bliczono prsessło na 1101 milionów ton. Mimo 
większych kosztów rnchu i konserwacyi przedsta- 

■o sie dochód w wzmiankowanych latach korzy- 
T L  niż w poprzednich t. j. 1898/1899. W yno
sił „ń brutto 1 .487,044.814 dolarów; a potrąci
wszy koszta ruchu i utrzym ania pozostało zysku 
525 616 ‘03 dolarów. W  tym czasie zapłaciły to-

W  *•'- " - 4 1 5 .4 M  U u tw  P d » * >
z czego wypada przeciętnie na 1 milę aug. 24.b24 
doi. Niesz< z ę ś l iw y c h  wypadków w tymsamyrn czasie 
było 58.185; w* tej liczbie 7865 śmiertelnych, 
50.320 poniosło rany. Między zab/tymi było 2550, 
a rannymi 39.643, którzy należeli do służby ko
lejowej.

Zmarli Takńb Łncvk lekarz miejski w Kozłowie, 
p r S S S s z y 'S 6«fi“ S ł d n i a  29 marca we Lwowie.

M>anowania. Ministerstwo kolejowe ^ m ia n cw a ło jra  
Edward i Stolfę, komisarza ko!el państwowy h  j t ę R  
8Z6TS Oddziału personalnego krakowskiej dyrekcyi koie 
jowej.

Repertoar Teatru miejskiego.
W e środę 2 kw ietnia: „Krzyżacy". „
We czwartek 3 kwietnia: Sen nocy^
W piątek 4 kw ietnia: - 1)011 .aktów ki: „Królowa
W  sobotę 5 kw ietnia trzy  Jednp . , „a ogrodniczka" 
jk a "  M aryana T atark iew icza ; „ r  ,bajka" Maryana 

Stefana Krzywoszewskiego 
sockiego.

W  słońcu

, , Franciszka z Panli 
kalendarza. We ś r o d ę  2 kw ietm a. w piątek
...........w artek 3 kw ietnia: Ryszarna u.w.; we cz

4 kw ietnia: Izydora b. w. d. k. 5 minnt 20,
Wschód słońca 2 kw ietnia o godzim . godzjn ^  

zachód o godzinie 6 m inat 07; dłng 
m innt 47. rinia 31 marca za-

Z krakowskiego obserwatory 0d -  O'4 do +
dymka, śnieżno. Termometr
1*5 C.

t  Bn  m e t r  idzie w g rę. ^  8tan barometrupola 1 t wietma o godzinie / ran 
fgf<7 mm, termometru — lj- 

W iatr zachodai.

!*** Spl'Ze: 
t̂epi?11 v najznakomitszej w Austryi

f a b r y k i  P e t l - O *  -  "■=e h »“ ik ’  “ g ' P S ’  
po 600, wiedeńską po 30U .-r.

Otwarcie Teatru ludowego.
K raków , 1 kw ietnia.

Słowność i punktualność. D w a te  przym ioty po 
trzebne także  a rty śc ie  i dyrektorow i tea tru . vvzią 
sobie za  dewizę p. S tan isław  K nake-Zaw adzki 1 ja  
obiecał, dokonał inauguracy i nowo do życia powo a 
nego przez siebie T ea tru  ludowego. T rzy  razy  
w ubiegłym  tygodniu  badała  kom isya budówniczo 
ogniowa now y budynek sceny ludowej p rzy  ulicy 
K row oderskiej ; badała  szczegółowo, drobiazgowo 
i sum iennie, ostatecznie m usiała uznać, że budyne
czek ten  odpow iada wymaganiom , jak ie  do gmachów 
tea tra lnych  p izyk ładać  należy. W ięc  gdy prezydent 
m iasta p. F ried le in  opinię tę  komisyi zaakceptow ał 
i zezwolił na używ anie budynku na cele tea tru .

Korkowe dywany pod stoły jadalne. 
Korkowe chodniki.
Korkowe dywaniki przed umywalnie.

natychm iast dyrektor p. Zawadzki zapowiedział uro
czyste otwarcie nowej sceny na wczoraj 31 marca 
b. roku.

O godzinie i / ,8  wieczorem zapełniła się też ob
szerna widownia teatru  ludowego. Pierwsze miejsca 
zajęły zaproszone osobistości ze świata radzieckie
go, przybyło wielu artystów  i literatów, oraz przed
stawiciele prasy miejscowej. Na otwarcie teatru 
zjawiło się tez kilku reprezentantów  władz rządo
wych, paru posłów, między którymi poseł Jan  Rot
ter. Dalsze miejsca siedzące aż do ostatniego rzędu 
zajęła publiczność, która, mimo zimna i niepogody, 
przybyła bardzo licznie, by uczestniczyć w inaugu
racyi tak pożytecznej instytucyi. Szczególnie zapeł
niony był „sto jący11 parter, gdzie widzowie, ludzi“ 
ciężkiej pracy i codziennego znoju przyszli użyć 
artystycznych wrażeń i usłyszeć żywe słowo, krze
wiące kult dla polskiej, patryotycznej sztuki.

P rzedstaw ienie rozpoczęło się odegraniem sce
nicznego dyalogu Zofii W ójcickiej p. t. „Cześć Ci 
W ieszczu", który w założeniu swem i przeprowa
dzeniu, ma za zadanie objawić ten ogrom uwielbie
nia, jak i cały naród żywi dla swego największego 
wieszcza Adama Mickiewicza. Potem artyści ode
grali z przejęciem ładny i w strząsający grozą dra- 
macik G. Zapolskiej „W  Dąbrowie górniczej11, wy
wołując na widzach głębokie wrażenie, swą praw
dziwie artystyczną grą. Inauguracyjnego przedsta
wienia dopełnił pyszny i z werwą sceniczną skre
ślony obrazek dwuaktowy Wdowiszewskiego p. t. 
„Takich w ięcej11, osnuty na tle życia naszych rę
kodzielników. Rozbawieni i pełni zadowolenia wi
dzowie gromkiemi oklaski nagrodzili obecnego w 
teatrze p. Wdowiszewskiego, który od kilku lat, na 
stanowisku dyrektora budownictwa miejskiego, za
przestał pracy literackiej. A szkoda, wszak p. Wdo- 
wiszewski przed la ty  kilku swemi utworami sceni- 
cznemi („Szam belani"; V,Ogniowe próby") stanął w rzę
dzie wybitnych pisarzy dramatycznych. W czorajszy 
wieczór przypomniał szerszej publiczności imię i ta 
len t tego autora.

Zapowiedziane programem inauguracyjnym ode 
granie dvv uaktowego utworu dramatycznego Zenona 
Parwiego p. t. „H anusia K rożańska11 musiało zostać 
zaniechane, gdyż w ostatniej chwili policya krakow
ska, przypomniała sobie, że sztuka ta  nie przeszła 
jeszcze przez ołówek cenzora, mimo, że na prowin- 
cyi przez trupę p. Zawadzkiego z powodzeniem by ■ 
ła graną. Przedstaw ienie zakończyło się przed go
dziną 1 0 ; widzowie opuszczali salę z jak najży- 
wszem zadowoleniem z mile przepędzonego wieczoru.

Chcąc mówić o grze artystów  i artystek trzebaby 
przepisać cały afisz i oddać każdemu z osobna sło
wa pochwały. W szyscy grali ładnie, z przejęciem 
i z przekonaniem, że służą dobrej sprawie kultu
ralnej.

Na szczególne jednak wyróżnienie zasługu ją : 
panna Zofia Delska za ślicznie oddaną rólkę W a
lusia w „Cześć Ci W ieszczu11, w innych rolach wy
różniali się bardzo korzystnie: panna Kościukówna 
i Grafczyńska, oraz p. p. Strojowski, Sieniawski 
i Folta.

. Po odegraniu dramaciku Zapolskiej, podano z wi-, 
downi dyrektorowi p. Zawadzkiemu dwa wieńce dę
bowe z wstęgami o barwach narodowych w dowód 
uznania.

Na tem miejscu też kończąc sprawozdanie z tego 
pierwszego przedstaw ienia w nowym „Teatrze In
dowym11 zasyłamy użytecznej instytucyi i jej kie
rownikowi p. Zawadzkiemu, staropolskie: szczęśc. 
Boże!

O samvm budynku nisaliśmy już obszernie przed 
t^g-odniem, dlatego teraz tylko stw ierdzamy że 
teatrzyk  przedstaw ia się mile i swoj‘sko. pewna po- 
sępność i szarość zniknie, gdy tylko nastąpi zapo
wiedziane pomalowanie ścian i snfitu w kolory 
żywo.

Uroczystego poświęcenia budynku dokona* w po
łudnie o god. 1 wobec komitetu i dyrekcyi ks. pra
ła t Smoczyński, proboszcz parafii św. Floryana.

Budajfbszt, 1 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień 8 97 do 8 98. Pszenica na maj 8 96 do 8'97. 
Pszenica na październik 8‘03 do 8 04. Zyto na kwiecień 
7’35 do 7'36 Zyto na maj —■ do —■—. Zyto na paź
dziernik 6T4 do 6 56. Owies na kwiecień 7 00 do 
7'OL Owies na maj — •— do -  '—. Owies na paździer
nik 5 85 do 5'86. Kukurydza na maj 5'02 do 0 ^3. Ku 
kurydza na czerwiec 5-15 do 5' 6 dzepak na sierpień 
12 '— do 12-10.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie mdłe; 
pochmurno.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  31 m arca.

Zimno panow ało  przez św ię ta . R esu rek cy jn e  
nabożeństw o  w k a te d rz e  w sobotę o godz. 6 
w ieczorem  od p raw ił ks. b isk u p  W e b er; a rc y b i
skup  B ilczew ski bow iem  baw i w Rzym ie. S tra ż  
honorow ą p e łn ił i oddał sa lw y  p rzed  k a te d rą  
80 p. p. R e su rek e y e  w in n y ch  kościo łach  od
by ły  się p rzew ażn ie  rano .

Z drugiego piętra. W  sobo tę  w ieczorem  p rzy  
u licy  B lac h a rsk ie j pod 1. 5 skoczy ła  z o k n a  I I  
p ię tra  służąca, M a ry a  L ip iń ska , w  zam iarze  
sam obójstw a. P od oknem  zn a jd o w ał się  daszek , 
n a  k tó ry  sp a d ła  d e sp e ra tk a , z daszku  zaś do
p iero  n a  ziemię, sk u tk iem  czego odniosła  ty lko  
pow ażn iejsze  po tłuczen ia . W ezw ane pogotow ie 
Tow. ra tu n k o w eg o  p rzew iozło  j ą  do s z p ita la  
pow szechnego. P ow odem  rozpaczliw ego  skoku  
m a być n ieporozum ien ie  z narzeczonym .

Ze sfer teatralnych. S alom ea K ru sze ln ick a  
we Lw ow ie. D y re k c y a  tu te jsz e g o  te a tru  czyni 
s ta ra n ia , by pozy sk ać  p. S alom eę K ru sze ln ick ą , 
g ło śn ą  p rim adonnę  w ie lk ie j op ery  w arszaw sk ie j, 
d la  k ilk u  w ystępów  n a  n asze j scen ie .

Pan Drzewiecki, S ym patyczny  te n o r  n asze j 
opery, w y jeżdża  w m aju  n a  sz e re g  g o śc in n y c h  
w ystępów  do W arszaw y .

Repertoar Teatru lwowskiego.
W e środę 2 kw ietnia: „Ru.y Blas", d ram at w 5 ak*. 

Wiktora Hugo.

( Telefonem).
Lwów, 1 k w ie tn ia . A n k ie ta , pow ołana p rzez  

W y d z ia ł k ra jo w y , sk u tk ie m  po lecen ia  sejm ow e
go, do za s ta n o w ie n ia  się  n ad  sp ra w ą  w adliw ego 
sto so w an ia  u s t a w  p o d a t k o w y c h  i nale- 
ży tościow ych , zw o ła n ą  z o s ta ła  do gm achu se j
m owego d la  d a lszy c h  o b rad  n a  dzień  5 b. m. 
o g. 5 popoł.

Lwów, 1 k w ie tn ia . O d pew nego czasu  k u r 
su ją  tu ta j  rub le , z a m ia s t 5-koronow ek. S zajka, 
k tó ra  je  puszcza w obieg , z a ra b ia  P 2 0  z łr .  na 
sztuce.

N r. 76. 3

W ia io i ś c i  n a t o e ,  literackie i artystyczne.
Kpytykći11. Zeszyt IV za kwiecień b. r. opn- 

. ” Be i zawiera: (f.) „Skarłowacenie ideału". 
m 11 Swieto słońca" poezya. D r W . Sobieski 

'  ? jezuitów  w dziejach Polski". Stefan Źerom- 
” p 0(i zina“ L. R- „Uprzemysłowienie Galicyi". 
Józef Wiśniowski „Tryolety" poezya Adam Cybul
ski „Feliks Jasieński i jego Mangha . Jan  Sten.

w numerze tym znajdnje się daiszy Oprócz tego w BZtu k a“ , napi-

Krasiński, Józef Męcina- Krzesz, F. Marandola, Adolf 
N. Nowaczyński oraz Stanisław Witkiewicz. N atu
ralnie nie trzeba tu dodawać, *e wszyscy wymie
nieni oświadczają się przeciw ingerencyi pol.ey, . 
prokuratoryi w rzeczach sztuki.

Z innych artykułów w tym numerze „K rytyk," 
na wyróżnienie zasługuje rozprawka dra Sobieskie
go, gdzie antor pisząc o „R oli Jezuitów w dziejach 
Polski" Z sukcesem krytykuje dzieło S tanisław a 
Załęskiego T. J . p. t. „Jezuici w Polsce .

Numer bieżący „K ry tyk i"  to jeden dowód wię
cej. jak  redakeya dba o rozwój ciągły tego poży
tecznego miesięcznika.

— „A rc h ite k t11. !  Zeszyt 3 ,  za miesiąc marzec, 
doskonale redagowanego tego miesięczuika opuścił 
prasę i zawiera kilka bardzo ładnie wykonanych 
kartonów rysunkow ych, oraz parę drobnych arty 
kułów z zakrean sztuki. W  sprawie witraży na 
W awelu zabiera głos „A rchitekt", oświadczając się 
przeciw niemieckim witrażom. Numer dopełnia kilka 
czysto technicznych specyalnych rozpraw z zakresu 
budownictwa i t. p.

Dział ekonomiczny.
Losy państwowo. W W iedniu przy premiowem 

ciągnieniu losów 4 °/0 państwowych z roku 1854 
padła główna wygrana 2 1 0 .0 0 0  koron na seryę 
138 Nr. 16. W ygrana 21.000 koron na seryę 970 
Nr. 1. Reszta wylosowanych seryj wygrała po 630 
koron.

Wiedeń 1 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio
snę 9" 13 do 9" 14. Pszenica na maj i czerwiec — — do 
— Pszenica na jesień do . Zyto na wio
snę 9 07 d« 9'08. Zyto na czerwiec i lipiec — — do 

Zyto na lipiec i sierpień — do —- -  Owies 
7-46 do 7‘47. Kukurudza na wiosnę 7'38 do 7'39. Ku- 
kurudza na maj i czerwiec 5 32 do 5 33. Rzepak na 
styczeń i ln ty  12*50 do 12 60.

Usposobienie silniejsze; deszcz.

Telegraficzne i teM oniezie 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 1 k w ie tn ia . „N ow e Słowo po lsk ie  do
nosi z Now ego S ącza, że k o n d u k to r ko le jow y 
S tan is ław  Ż eg leń  n a p ił  się  p rzez  nieuw agę za 
m iast w ódki, k w asu  karb o lo w eg o  i zm arł mim0 
szybk iej pomocy.

Tarnopol, 1 k w ie tn ia . P rzy g o to w an ia  do w y
bo ru  posła w m ie jsce d r a  Ć w i k  l i ń s k i  e g o  
z m iast T a rn o p o l —  B rz e ż a n y  ju ż  się rozpoczę
ły. P o jaw iła  się  now a k an d y d a tu ra  aJWJ,! 
o ra  D u n i e o k i e g o  z W iedn ia . . ,

Wiedeń, 1 k w ie tn ia . W sz e lk ie  pogłoski o oy- 
m isyi P i ę t a k a ,  ja k  z dobrego źródła zape
w nić mogą, pozbaw ione są  w szelkiej podstaw y.

Wiedeń, 1 k w ie tn ia . R ząd  zam yśla energ iczn ie 
w y stą p ić  p rzec iw  p ru sk ie j ag itacy i P"d 
„L os von  R om 11! (R ych ło  wczas! P rzyą. rea .j

Wiedeń, 1 k w ie tn ia . M in is te r kolei W itek  i 
b ar. G ioyane lli u d a li się  w czoraj wieczorem ao 
Poli.

W ę g ie rsk i m in is te r  sk a rb u  L u k acs p rzyby ł 
tu  w czo ra j w ieczór. . „•

Wiedeń, 1 kwietnia. Ministerstwo sprawiei 1- 
wości m a gotowy reskrypt, zaprowa zający 
togi (.la adwokatów przed sądem.

Wiedeń, 1 k w ie tn ia . F irm a  eksportow a Ab- 
d e le r  i F ig le r  popad ła  w  niew ypłacalność. P a 
syw a w y n o szą  800 .000  koron.

Wiedeń, 1 kwietnia. Aresztowano tu brata 
sprawcy zamachu stanu w Bzi bat, Arsę A a- 
vantizza pod zarzutem, iż uchyli> się od skła
dania zeznań w sądzie w Zemlinie.

Budapeszt, 1 kw ie tn ia . P o licy a  h am b u rsk a  
uw iadom iła po licyę  b u d ap e sz teń sk ą  o a re sz to 
w an iu  zb ieg łego  k a sy e ra  u rzędu  cłowego, S te 
fa n a  S ta h u lia k a .

Londyn, ] k w ie tn ia . „M orning  P o s t11 donosi 
z W a sz y n g to n u , że p rezy d en t R oosevelt po le
c ił z b a d ać  propozycye N ie m ie c  w sp ra w ie  p rze
sz k o d ze n ia  p o w sta n iu  monopolu n a  te le g ra  
bez  d ru tu  p rze z  ocean.

Petersburg, 1 kw ie tn ia . P re zy d e n t rep u b lik i 
f ra n c u sk ie j L o u b e t  przybędzie tam  20 m aja.

Neapol, 1 k w ie tn ia . E sk a d ra  ro sy jsk a  o d je 
ch a ła  w czo ra j. . . . . .

Madryt, 1 k w ie tn ia . W edług  dou iesien  d z ie n 
ników , n ie  o siąg n ię to  n a  w czo ra jsze j ra d z ie  
g ab in e to w e j porozum ien ia  co ao n a ty c h m ia s to 
w ego w ejśc ia  w życie d ek re tu  o k o n g re g a 
c ja c h .

S ta n  ob lężen ia  w B arce lon ie  m e z o s ta ł zn ie 
siony.

Romantyczna bistorya.
Wiedeń, 1 kw ietn ia . T u te jsze  d z ie n n ik i roz

p isu ją  się  d ługo i szeroko o n a s tę p u ją c e j ,  ro 
m an ty czn ej h is to ry i: . . .

P rz y je c h a ła  tu ta j  z L u b elsk ieg o  n ie ja k a  p an i 
R em bie lińska , wdowa, z dwom a có rk am i, 20-le- 
tn ią  J a n in ą  i 17 -letn ią  R óżą. Z am iesz k a ły  w 
jednym  z tu te jsz y ch  hotelow . —  G dy m a tk a  
w sta ła  w n iedzie lę  rano , z a s ta ła  p u s te  łóżko 
p an n y  Róży. B a d an ia  w ykazały , że p a n n a  R óża  
R em b ie liń sk a  o trzy m ała  w ieczó r od p o r ty e ra  
ho te low ego depeszę do n ie j a d re so w a n ą . N a 
depeszy  p odp isany  by ł ja k iś  p a n  S te fa n  D ro- 
jeck i. W  n ied z ie lę  ra n o  z a trzy m a ła  się  p rzed  
hote lem  doróżka , w k tó re j s ie d z ia ł m ężczyzna. 
J a k  pi zypuszcza ją , b y ł nim te n sa m  p. D ro je -  
cki. W  je d n e j chw ili z n a la z ła  się  n a  dole p a n n a  
R óża R em b ie liń sk a , w siad ła  do d o ró żk i k tó r a  
o d jech a ła .

P a n i R e m b ie liń sk a  zaw iadom iła p o licy ę  o ca- 
łem  za jśc iu  i z a rz ą d z iła  pościg za uw odzic ie
lem.

Nowe armaty.
Wiedeń, 1 k w ie tn ia . M in is trow ie  w ęg ie rscy  

S zell i L u k a c s  p rzy b y w a ją  dziś ra n o  do W ie 
dnia. N a n a ra d a c h  z au s try a ck im i m in is tram i 
m a być p rzed ew szy s tk iem  u łożony w spó lny  bu 
dże t n a  ro k  ugodv. k tó ry  będzie bardzo  z n a 
czny z pow odu now ych ż ą d ań  n a  a r ty le ry ę . —  
N a now e a rm a ty  bowiem  p o trze b a  n iem niej niż 
200 m ilionów  koron. Z  tego  w b u d że t n a  rok  
1903 w staw ionych  będzie 40  m ilionów  koron  
ty lko  n a  w yposażen ie  a r ty le ry i fo rte cz n e j w 
hanbice. D alsze  w y d a tk i n a  a r ty le ry ę  po łow ą 
m a ją  być w staw ione  w budże t n a  r. 1904.

Interwencya Rosyi.
Tryeet, l k w ie tn ia . D z ien n ik  „P ico lo11 p rz y 

nosi n iepoko jące  w iadom ości o zb ro je n iu  się 
C zarnogóry . T en sa m  dzien n ik  tw ie rdz i, jak o b y  
R osya m ia ła  w y stąp ić  w obec m o c ars tw  e u ro 
pe jsk ich  z p ro jek tem  in te rw e n c y i w sp raw ach  
b a łk ań sk ich , a  to  z powodn z a b u rzeń  w M a
cedonii i Albanii.

Petersburg, 1 k w ie tn ia . B u łg a rsk i p re z y d e n t 
m in istrów , D a n e  w ,  z łoży ł w czora j w izy ty  m i
n is tro w i sp raw  za g ran iczn y ch , L am bsdorfow i, 
o raz  innym  m in istrom  i d ygn ita rzom .

Konstantynopol, 1 kw ietn ia . T u rc y a  o trz y 
m ała  w iadom ość, ja k o b y  B u łg a ry a  zam ie rza ła  
zm obilizow ać sw ą arm ię, ku  czem u poczyniono 
ju ż  p rzygo tow an ia .

Strejk lekarzy.
Wiedeń, 1 k w ie tn ia . L e k a rz e  z tu te jsz e j m ie j

sk ie j K a sy  d la  chorych  zaw iadom ili za rząd , że 
z dniem  15 b m. p rz e rw ą  sw oje czynności, je 
żeli za rząd  n ie uw zględni ich  żąd ań  co do po
lep szen ia  p łacy  i pow ołanie 30 now ych le k a rzy  
do K asy.

Strejk portowy.
Rjeka, l  k w ie tn ia . J a k  donosi w ęg ie rsk ie  

„B iu ro  k o resp o n d e n cy jn e " , ro k u w au ia  m iędzy 
ro b o tn ik am i o k rę tow ym i i palaczam i i p raco 
daw cam i n ie  dop row adziły  do sk u tk u . R obo tn i
cy ro zp o czy n a ją  j u t r o  s t r e j k .

Strejk kolejowy.
Rzym, 1 k w ie tn ia . J a k  w M edyolan ie i P ia 

cenzy, ta k  p rzy sz ło  ta k ż e  do za b u rzeń  z re 
ze rw istam i w M an tu i, V erze lli i V icenzy. W  o- 
sta tn iem  z tych  m ia s t odbyło się  bardzo liczne 
zgrom adzenie ro b o tn icze , n a  k tó rem  so c y a lis ta  
R ondani w yg łosił o s tr ą  m ow ę p rzeciw  rządow i 
i d y n as ty  i. P o d cza s  je g o  m ow y w pad li żo łn ie
rze i w znosili o k rz y k i: „N iech  ży je  socyalizm ! 
Chcem y iść do dom u!"

P odczas ćw iczeń  w V icenzy . gdy  żo łn ierze , 
p rzy  udanym  a ta k u , w znosić m ieli ja k  zw ykle 
ok rzy k : „S av u y a !“ —  zaczę li w ołać: „O d e ślij
cie nas  do domu! N ie chcem y dłużej służyć!"

Zamknięcie parlamentu francuskiego.
Paryż, 1 k w ie tn ia . N ocne p o sied zen ie  se n a tu  

trw a ło  do godziny  3 rano . Pow odem  przyd łu - 
że n ia  p o sied zen ia  by ło  to, iż senat, i Iz b a  n ie 
m ogły do jść  do po ro zu m ien ia  co do budżetu . 
Iz b a  p rz y ję ła  w końcu  w szy s tk ie  zm iany  w bu
dżecie, u chw alone  p rzez  s e n a t  i p rz y ję ła  b u 
d że t 367 g łosam i p rzec iw  80  głosom . O g. 5 
ra n o  zam k n ię to  po sied zen ie  Izby .

P rzed  zam knięciem  posiedzen ia Izb y  posłów  
w ygłosił pj ozyden t D ech an e l mowę, w k tó re j 
b ron ił rząd ó w  p a r la m e n ta rn y c h  i w y ra z ił n a 
dzieję , że Izb a  będzie p o p ie rać  u rzą d zen ia  wol
nościow e i cen ić d zie ła  rep u b lik i.

MPIłuc przeciwko ministerstwa 
Waldeck Rousseau.

Remiremont, 1 kw ie tn ia . N a odbytem  tu ta j  
z e b ra n iu  w ygłosił M eline mowę, w k tó re j za 
cz ep ia ł o s tro  m in is te rs tw o  W a ld e ck a  R ousseau , 
a  za raze m  przedłoży] p rog ram  p a r ty i  p ro g re s i-  
stów . P ro g ra m  te n  obejm uje  zu p e łn ą  w olność 
su m ien ia  i zeb rań , og ran iczen ie  w szechw ładzy 
p a r la m e n tu , zw a lczan ie  ko lek tyw izm u o raz  u rz e 
cz y w is tn ien ie  w ie lk ich  ekonom icznych , f in a n 
sow ych w o jskow ych  i spo łecznych  planów , ce
lem  zab ez p ie cze n ia  i pom nożenia d o b roby tu  
k ra ju .

Paryż, l  k w ie tn ia . Nowe w ybory  do Izb y  zo
s ta ły  ro z p isa n e  n a  dzień  27 kw ie tn ia .

S e n a t odby ł w czora j posiedzenie i od roczy ł 
się do dn ia  3 czerw ca

Wojna czy pokój?
L«ndyn, 1 k w ie tn ia . „B iuro  R e u te ra 11 donosi 

z O u e n s to w n e , że przyhy ł tam  o k rę t tran sp o r- 
tow y „O a n ad a " , n a  k tó reg o  p ok ładzie  zn a jd u je  
się  2 o fice ró w  ang ielsk ich , sk a za u y ch  n a  doży
w o tn ie  ro b o ty  za  to. że s trz e la li do po jm anych  
Boerów,

Londyn, l  k w ie tn ia . W  s ta n ie  rokow ań  m ię
dzy A n g lią  i B oeram i n ik t  n ie  je s t  tu ta j  n a le 
życ ie  po in fo rm ow any . N aw et rząd  czek ać  m usi 
n a  in fo rm acy e  z K ro n sz ta d u . W  sferach  a n g ie l
sk ich  n ie  w ą tp ią  je d n a k , że ro k o w an ia  dop ro 
w ad zą  do pokoju . A n g licy  d ążą  do z a w a rc ia  
poko ju .

N a to m ias t z A m s t e r d a m u  donoszą tu ta j ,  
że w  ta m te jsz y c h  s fe ra c h  b o ersk ic h  p a n u ją  
bardzo  p esy m isty czn e  n a  zaw arc ie  p o ko ju  po-

Waszyngton, 1 k w ie tn ia . W  Izb ie  re p re z e n 
tan tó w  w niósł poseł S u lze r  re z o lu c y ę , w y ra ż a 
ją c ą  sy m p aty ę  d la  B oerów  i w z y w a ją c ą  p re z y 
d e n ta ,  by  w szystko  u czy n ił ce lem  n a jśc iś le j
szego zach o w an ia  n e u tra ln o śc i p rze z  ó ta n y  Z je 
dnoczone.

Przeciw armii niemieckiej.
Petersburg, 1 k w ie tn ia . „N ow oje W rem ia" 

zam ieszcza o s try  a r ty k u ł p rzec iw  arm ii n ie 
m ieck iej. P o w ied zian o  w nim , że arm ia n iem ie
c k a  je s t  dużą, skom plikow aną  m aszyną, n ie 
zd o ln ą  do szybszego ru ch a .

Katastrofa kolejowa.
Strakonice, 1 k w ie tn ia  (koło P iseh  w Cze

chach). Pow odem  k a ta s tro fy , ja k ie j u leg ł pociąg  
w iedeńsko -chebsk ., (zob. K roniK a) było. że wóz 
z w ęelam i, s to jąc y  n a  s ta c y i w  S trak o w icach , 
pędzony  silnym  w ia trem  w jec h a ł n a  szyny , po 
k tó ry ch  m iał p rzy b y ć  pociąg  osobow y. P o d cza s  
u d e rz en ia  u leg ła  u szkodzen iu  lokokom otyw a 
i woz z w ęglam i pociągu  osobow ego. R u ch  n a  
lin ii p rzyw rócono  je szc ze  w c ią g u  nocy. D w u

k o n d u k to ró w  i 8 pod różnych  odniosło  le k k ie  
ran y .

Kapitan zastrzelił oficera.
Kijów. 1 k w ie tn ia . K a p ita n  S afronow  z a s trz e 

lił w czo ra j w podw órzu  k o sz a r  g w ard y i m ir- 
g ro d zk ie j o f ice ra  G rodz ick iego  w obecności 
w ielu  osób. P rz y c z y n ą  m o rd e rs tw a  m ia ła  być 
o b raz a  fam ilii, ja k ie j  się  dopuśc ił G rodzick i w obec 
S afronow a.

Kary za demonstracje.
Moskwa, l  k w ie tn ia . W e d łu g  ra p o r tu  poli

cyjnego. a re sz to w a n o  dn ia 26 m arca , 26 osób 
za  p rze k ro c zen ie  z a rząd z eń  g u b e rn a to ra  i  u k a 
ran o  a re sz te m  od 2—-3 m iesięcy . M iędzy  u k a 
ran y m i z n a jd u je  się  19 s tu d e n tó w  m o sk iew sk ie 
go u n iw e rsy te tu , o raz  dw ie kob ie ty .

Przeciw kongresowi Armeńczyków.
Konstantynopol, 1 k w ie tn ia . P o r ta  p o lec iła  

posłow i w P a r y ż u ,  g en e ra ln e m u  konsu low i 
Je n to w i, by  w szy s tk o  u cz y n ił d la  p rze szk o d z e 
n ia  odbycia  się  k o n g re su  s tu d e n tó w  o rm ia ń 
sk ich .

Pożar teatrn-
Barceolna, 1 k w ie tn ia . S p a lił s ię  te a t r ,  g d z ie  

daw ano  d la  dzieci w id o w isk a  z k in e m a to g ra 
fem. P o d czas p o ża ru  sa la  p rz e p e łn io n a  b y ła  
dziećm i i m atkam i. W ie le  osób j e s t  ra n n y c h .

Bnrze 1 katastrofy
Hamburg, 1 k w ie tn ia . N a m orzu sroży  się  

s tra s z n a  b u rza . W ie lu  rybaków  u tonęło .
Nowy Jork, 1 k w ie tn ia . J a k  donoszą z P it ts -  

b u rg a , sz a la ła  tam  onegdaj s iln a  b u rza , k tó ra  
w y rz ąd z iła  w ielk ie  szkody. W  K noxv ille  zaw a
liła  się  w sk u te k  w ich ru  część dachu  kośc io ła  
i sp a d ła  do środka . 45 osób odniosło obrażen ia , 
n ie k tó re  śm ierte ln e .

Nowy Jork, 1 k w ie tn ia . W  s ta n ie  T en n essee  
p an u je  powodź. Szkodę obliczono n a  4 m iliony 
dolarów . 22 osób u tra c iło  życie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M l o h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochododzą 

Redakcyi).

Do p. Juliusza Schaumanna, aptekarza w 
Stockerau.

W ypróbow aw szy  P a ń s k ą  sól żo łądkow ą i 
p rzek o n aw szy  się, że je s t  d o b rą  n a  w y leczen ie  
mego cho rego  żo łądka , p ro szę  u p rze jm ie  o p rz y 
słan ie  mi 10 p u d e łek  za z a lic zk ą  pod a d re 
sem : t
Józef Senft, m ie jsce  k ąp ie lo w e  B ardyów  (w illa  

K aro la ).
24  czerw ca  1899 r.

D ostać  m ożna u w y ra b ia jąc eg o  k ra jo w e g o  
a p te k a rz a  Juliusza Schaumanna w stockerau, 
o raz  w k ażdej z n a cz n ie jsze j a p te c e  k ra ju  i z a 
g ran ic y . C ena D 50 K za  pudełko . W y sy ła  się 
co n a jm n ie j 2 pudełka.

Dostać można Fszgdzfc

niezbędny krem. do zębów,

utrzymuje zety czystemi, białemi i zirowemi.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 1 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 30. 
Akrye anstryackiego Zakładu kredytowego 697*50. 

Akcye węgierskiego lak ładu  kredytowego 793*50. Akcye 
Anglobanku 287*—. Akcye UniuuhaD^u 556 —. Akcye 
Landerbanku 424*—. Akcye Bankvereinu 464*—. Akcye 
Bodenrredit 940*—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote
cznego —* - .  Akcye kolei państwowych 676*—. Akcye 
kolei południowej 64*—. Akcye N. Pramwaye lit. A. 
287*25. Akcye N. Tramwaye lit. B. 283*25. Akcye ko
le’ E lbethal 470* - .  >keye kolei Północnej 56*60 Ak
cye kolei Czerniowieckie; 560*—. Akcye Alpiny 399*5o. 
Akcye Pjm a Muranyi 510*—. Akcye PragBkiego Towa
rzystwa żelaznego 1468*—. Akcye fabryki broni 33,  
Akcye tureckie tytoniowe 295*—. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97 .20 R enta majowa 101*70. Anstryacka 
renta koronowa 99*35. W ęgierska ren ta  koronowa 97*50 
56 1 List] Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95*70 
4°/o Listy Banku krajowego 97 -. 4 % %  L isty Banku 
krajowego 100*50, 4% Listy Bankn hipotecznego 95 — 
4*/,% Listy Banku hipotecznego 99*10. 5°/0 Listy Ban
kn hipotecznego L10 —. 4°/0 Galicyjskie obligacye pro- 
pmacyjne 98*30. 4% Galicyjska pożyczka krajowa z ro
ku 1893 96*85. 4°/0 Pożyczka m iasta Lwowa 92*50 
Losy tureckie 108*—. Ma^ki 117 35. Ruble 254 — 

Usposobienie początkowo silne. naBtąpilo przygnębie
nie z powodn wiadomości z Paryża.

Cukier (spokojny) 17*65, spirytus (niezmieniony) 38*—, 
nafta bez zmiany.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

s d. 29 marca 1902 r. podaina 1 w południe.
Korony

I. Waluty
R abie papierow e.......................................
Marki n ie m ie o k ie ..................................
Franki papierowe . . . . . . . . .
Dwudaiestofrankówki w słocie - . .

II. Listy zaatawue.
6° „ Luty aaitaw. prem. Banku hlpot.
41 ,%  Listy zastawne Banku hlpoteoa.
4°/0 n „ „ „
4*/,% Ubity zastawne Banku krajów.
v yo  ̂ v
4c/o Listy zast.gal.Tow. kreD ziem. nieok.
4 /o n „ „ „ „ „  41-letnie

/c i  i  n „ r i  o6-letnle
III. Obllgaoye I pażyozkl.

4°/e Galicyjskie obligacye propinaoyjne 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 
4°/.
4 V/,
5°/,
4’/,“/o
4%

miasta Lwowa 

;acye komunalne Banka vraj. 

kolejowe
IV. L a t y .

Losy miasta Krakowa

płacą żądają
253 50 254 50
i l7 — 117 50
96 35 95 85
19 — 19 20

109 50 110 50
98 75 99 75
95 — 96

100 25 101 25
96 76 97 75
95 26 96 25
96 50 96 50
95 60 96 50

97 75 98 7 2
96 60 97 5092 75 93 76
99 75 100 76

101 75 102 75
100 50 101 50
96 75 97 75

75 _ 80

Specyalny
fabryczny

skład LINOLEUM I CERAT n « m m m i n n t r n n n n n i ^ )

K r a k ó w ,  
S z e w s k a  X

Ceratowe serwety ceraty gładkie 
gobelinowe do obijania mebli, oera- 
towe fartuszki dla pań i dzieci, prze

ścieradła gumowe i Ł d



4 Nr. 76. N O W A  R E F O R M A . Środa, 2 Kwietnia 1902.

Poszukuje się
M Ł O D S Z E G O  P O M O C N I K A
do h an d lu  p ap ie ro w o  - g a la n te ry jn e g o  
St. Rutkowskiego w Stanisławowie.

905 1 0

W l l O W d .  P°  ,nauczy cie lu  P o la k u  
■  t i y i O i  z K ró le s tw a , e m ig ra n 

cie, k o b ie ta  w podeszłym  w ieku  —  zo
s ta ła  bez środków  do życ ia . —  O fia ry  
p rz e sy ła ć  prosim y pod ad re sem : Ro
zalia W icherek w  Krakowie, ul. 
Rajska Nr. 10. 904 i ó

M n  zdolnych rolotniM 
j l l e r s M

przyjm ie zaraz  firm a K. Czaplicki,
Kraków, plac Maryacki. 90713

Wypożyczamy
12 lub  6 pism peryodycznych po

d łu g  wyboru 
w 2gim  ty g o d n iu  po w y jśc iu  15 k o ro n  

w zg lędn ie  9 kor. kwartalnie, 
w 3cim  ty g o d n iu  po w y jśc iu  12 koron  

w zg lędn ie  7 kor. kwartalnie, 
w 4 tym  ty g o d n iu  po w y jśc iu  9 k o ro n  

w zg lęd n ie  5 kor. kwartalnie, 
w 5tym  ty g o d n iu  po w y jśc iu  7 koron  

w zg lęd n ie  4  ko r. kwartalnie, 
od 6go do 13go ty g o d n ia  6 kor. w zg lę
d n ie  4  kor. k w a r ta ln ie , od 13go ty g o d n ia  
począw szy , 12 pism  k o r .1 2 0  miesięcznie.

Od 8go tygodnia począwszy, w y sy ła m y  
też te pisma abonentom z a m ie jsco w y m  (pi
sma pozostają własnością abonenta) 12 pism 
20 koron, 6 pism 14 koron kwartali.ie.

ABONAMENT pism peryodycznych z l-szej 
i z 2-giej ręki, p o cen ie  zniżonej (abonament 
tak i należy jednak zamówić na tydzień przed 
rozpoczęciem kw artału).

Zwykłe prenumeraty na wszystkie dzienniki 
i czasopisma wykonywamy zawsze sumiennie 
i dokładnie. 677 11 0

Na żądanie cenniki i dokładne wyjaśnienia.
Gł. A gencya D zienników  i Ogłoszeń

J. Hopcasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, plac Maryacki 1. 2.

Stanisław Żurawski
w K ra k o w ie , u l• śir. A n n y  4,

poleca swój

z p ra co w n ią  pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
gustownie — z własnych materyałów lub 

z dostarczonych. 784 6 O

PATENTY
wyjednywa inżynier 272 24 52 

M . G e l b h a u s ,  
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , L , O raben 29  a.

KR A K O W S K 1

Bazar Komisowy
u l i c a  M a ń k o w s k a  Ł .  3  

( H o t e l  S a s k i ) .
Eleganckie żakiety damskie od 14 K. 
Materye wełniane i resztki kortów

1 szew iotów  i t. p.
"Miaterye jedwabne, wielki wybór, po

2 K. metr.
Różne krepinki, kreski, pasman- 

terye, od 5 hal. zâ  metr. 599 5 () 
Gorsety, chustę czki, rękawiczki. 
Prosimy odwiedzać Bazar i oglądać 

tę wystawę rozmaitości.
Ceny towarów bajecznie niskie.

K. Zieliński,
mectianil i o jty l, w  M o w i e ,  linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Utrzymuje na składzie oryginalne ame
rykańskie: G rafofony „Columbia"
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, G ram ofony po 120 kor., W a łk i 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonow z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd

nych artystów.
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy- 
konnje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z prouńncyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szliflernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 27 o

Farby
M a s ę  w oskow ą

o le jn e  do podłóg,
la k ie ro w e  i G l a z u r y  do podłóg, 
sp iry tu so w e  do podłóg, 
f ra n c u sk ą  do z a p u sz cza n ia  posadzek podłóg.

R ogóżki
M aszyn k i

kokosow e, szczo tkow e i że lazne .
Szczotki do w y c ie ra n ia  nóg  do przedpokoi. 
Szczotki b yg ieu . do czy szczen ia  dyw anów , 

p ły tą  n ik lo w ą  do f ro te ro w a n ia .

S zczo tk i do f ro te ro w a n ia . 
S zczo tk i do z a m ia ta n ia . 
S zczo tk i do szu ro w an ia . 
S zczo tk i do sufitów . 
S zczo tk i do czyszcz. m ebl'. 
S zczo tk i do czysz. obuw ia,

S zczo tk i do suk ien , 
S zczo tk i do ak sam . i kapel., 
S zczo tk i do m ycia s z k la 

n ek  i flaszek ,
S zcz o tk i do szk ie ł od lam p. 
S zczo tk i do kom inów .

O p a l. F e r a x o l in . B e n z o liu a r ,  A p lia n iz o n . A m oniak, 
K o rę  k w ila ja .  K orzeń  m ydlany , o raz  inne  środk i do 

czy szczen ia  su k ie n  i plam .
F a r b y  1 K ro ch m al do f ira n e k  —  F a r b y  do m a te ry j. 
F a rb y  (bez tru c iz n y )  ro ś lin n e  do fa rb o w a n ia  cukrów , 

p o tra w  i lik ierów .

polecają najtan ie j

Reim
Spółka

K R A K Ó W ,
Rynek 37, lin ia A—B.

T rz e p a c z k i trzc inow e, 
P ió ro p u sze  do kurzu , 
Ł o p a tk i b la sz a n e  do śm ieci. 
Ł o p a tk i i Z m io tk i do s to 

łów.
M ieszki do sam orów .
S zn u ry  do ro let,
P a p ie ry  tra n sp a re n to w e , 
L in ew k i bezp ieczeń . do opasy 

Ś rodk i d es in fe k ey jn e . - 
L am p k i p la ty n o w e  \ do 
A p a ra ty  Ł o n g life  j

M aszy n k i do p ran ia . 
W y żym aczk i z gum ow em i 

w alcam i.
W ie sz a d ła  n a  b ie liznę. 
S zn u ry  do b ie lizny .
A rty k . do p ra n ia  i prasow .. 
L cssive  P h ó n ix  n a jlep szy  

p ro szek  do p ran ia , 
w a u ia  się  p rzy  m yciu  okien . 
-  Ś ro d k i ow adogubne . 

o d ś w i e ż a n i a  po w ie trza  
w poko jach .

L a k iery , K rem y i P a s ty  do lakierowania i od
świeżania kolorowych bucików.

L a k ier  mieniący na obuwie — L a k ier  na kalosze. 
Sm arow idło  na obuwie.

- o
-co

55 f i O B K U r
i  co-
z  do tuczenia świń.

K a l o s z e  ro sy jsk ie  i am ery k ań sk ie . 
P a n t o f e l k i  domowe.

' P l a . c ł i t y  n ie p rz em a k a ln e . 
P ł a s z c z e  gum ow e. 885 t o

d laP o sz u k u je  się  zd o ln y ch  kupców  
o b sa d z e n ia  posady

Kontrolora akwizycyjnego
za p e n sy ą  ty g o d n io w ą  40 K. i zw ro tem  

kosz tów  podróży. 869 3 3 
W y m ag a n e  są : rze te ln o ść , znajom ość 

ję zy k ó w  k ra j. i m ożność re p re z e n ta c y i.
Z g ło sz en ia  pod": „Praca 8 6 9 “ p r z y j

m u je  Adm inistracya „Nowej Re jo r  my. i

Dla palących!
piękne fa jk i  z drzewa orzechowego, fladrowe, 
m isternie toczone, z porcelanowem wnętrzem, 
z cybuchem i trestką, po 1 z łr . , 1 złr. 50 et. 
i 1 złr. 80 ct. — wysyła za zaliczką Antonina 
K o s te le c k a  ve Svratouchu ć. 175, p. Svratka, 

Czechy. 828 5 6

Stowarzyszenie w łaścicieli realności 
dla spraw wodociągowych

p rz y jm u je  d la  członków  zam ów ien ia  n a  
za ło żen ie  w odociągów  p rzez  w spó lnego  
in s ta la to i a_ w  biurze Towarzystwa dla 
kredytu hipotecznego i osobistego w 

Krakowie, Rynek główny 22.
W p isać  się  m ożna n a  c z ło n k a  z a  zło

żeniem  udzia łu  2 koron .
S p ła tę  n a leż y to śc i za  w odociąg i roz

d zie la  się  n a  sz e re g  la t. 823 4 10

Krawaty!
w n a jśw ież szy c h  fa so n a c h , po cenach  

k o n k u re n c y jn y c h , po leca  
F a b r y k a  K r a w a t e k  

w K rakow ie. 697 8 10 
róg Rynku i ul. sw. Jana Nr. 1.

MYSTAXIN 813 5 O

jest jedynym znakomitym płynem do 
układania wąsów.

MYSTAXIN
nie z a w ie ra  żad n eg o  tłu sz c z u  an i gum y.

MYSTAXIN
n ie ty lk o  zn ak o m ic ie  u k ład a , a le  n a d a je  

po łysk , w zm acn ia  i k o se rw u je  w łosy. 
M y stax in  k o sz tu je  50 ct. G łów ny sk ła d :

l. R f ś p o i s l i ,  K ralów , S r a ł a  2.
Do n a b y c ia  w d ro g u e ry a c h  i u fryzyerów .

SZCZEPT
s z la c h e tn y c h  d rzew  ow ocow ych w w y
sokośc i l ł /a— 2 m e tr .,  n a  porę  obecną  

odpow iedn ie  do sa d z e n ia  —  po leca

Zarzad d r  Jaszczarowa o. p. M a t a
w cenie za sztukę:

Śliwki po 60 hal., Gruszki od i —1-20 
kor.. Jabłonie od 80— 100 hal., Wiśnie 
Od 1—1-20 kor. — nadto: Jesiony pła

czące od 3—4 kor. 852 3 3

NA ŚWIĘTA
poleca R e p p e z e n t a c y a

browaru Skawińskiego
w  K r a k o w ie , u l. św . M a rk a  21,

t e l e f .  3 * ,
znakomite dotąd nieznane nowej warki

PIWA
11 butek „P erła  Skawińska11 . za ISO
11 „ E k sp o r to w e g o 11 . . „ p _
12 „ „Marcowego" . . .

wyśm. Porteru kurac. 
z odstawą do domu.

11
„ 1-—
* F —
858 6 6

Niezrównanej dobroci
Rowery > Maszyny do szycia
polecan w najlepszym gatunku  — po cenach 

hurtownych:
Pneumatyki nowe 9 kor., Continenthal 
rfeithoffer z gw arancyą p0 12 14 kor. 
Węże 5 6 kor., Latarnie acetylenowe 
3 , 4 1 5 kor., Pompy 4-częśoiowe kor. 
2-25, Latarki olejowe 2 —3 kor., Siodła 
angielskie 4—6 koron, Pompy dla war
sztatów nożne 3, 4 i 5 kor., Cyklome- 
try  3 kor., Kierowniki kompletne w ró
żnych formach półwyścigowt 10 kor., 
Wszelkie przynależności i części skła
dowe do Waffen, Greger, Styria, Durkopp, 
cieveland, Light po cenach fabrycznych.

Poniklowanie i lakierowanie całego roweru 24 
kor. Rowery nowe mod. 1(02 po loO ,180  kor. 
Mało używane różne Morki G reg e ra , W arren, 
S tyria  po 85, 90 i 95 kor. S p r z e d a ż  t y l k o  
z a  g o t ó w k ę  (zaliczką). Cennik bezpłatnie. 
Duży kata log  wszelkich przynależności do ro
werów i m aszyn do szycia za nadesłaniem  zna
czkami 60 hal. 731 4 10

S k ład  fabryczny 
M . B n n d b a k in ,  W ia n ,  IX/, Berggasse 3 i 4. 

K orespondencja polska.

DOM AGENCYJNO-KOMISOWY
POD FIRM Ą 870 4 6

T ad eu sz  Muszyński
w  K r a k o w i e ,  u l .  G o ł ę b i a  L .  l O ,  

pośredniczy p rzy  zakupn ie  i sprzedaży p roduk tów  ro ln iczych , dostarcza 
wszelkiego rodzaju nasion, maszyn rolniczych, oraz a rty k u łó w  techn i
cznych dla p rzedsięb iorstw  rolnjm h i przem ysłow ych. Oferty na Żądanie.

f
i

o

VI jję  moje dzie- 
zwanem: 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryki5
„Savon - Bebe“ 
„Poudre-Bebe“

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem t
,.Savon-Bebe“, t
szkiem znanym
„Poudre-Bebe“ 
„Mimoza.“
kosztuje GO hal. 
kosztuje GO hal. 
drogueryach 
perfum, t o

-o a  •  o  o  -o-tsMg-o o o  o o ó

888888888»888888888888888888 188888888888888888888^8888888 
2  NOWO OTWORZONA PRACOW NIA MECHANICZNA g

S t a n i s ł a w a  L E Ś N I A K O W S E I E G O  §
8  797 5 6 w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej I. 48, obok kościoła św. Piotra, j |
% wykonuje wszelkie roboty w zakres elektro-mechaniki wchodzące, jakoto: urządzanie % 
8  dzwonków elektrycznych, telefonów, gromochronów i t  d. 8
2  Przyjmuje również naprawy rowerów i utrzym uje wszelkie przybory do tychże. — Po- 2  
g  siadając kilkunasto letn ią praktykę w pierwszorzędnych Zakładach elektre-techni znych, g  
8  gw aran tu ję  za najdokładniejsze wykonanie- po cenach przystępnych. 8
g  Pracownia przyjmie kilku p r a k ty k a n tó w  z ukończoną 3 klasą realną. 2
8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8

Zdolnego zastępcy
d la  p ie rw sz o rz ęd n e j am e'-yk., od 2 0  la t  zap row adzone j.

do j£» -
p o sz u k u je  się  d la  K r a k o w a  i o k o l i c y ,

T y lk o  m ężczyźn i p o w a ż a n i, n w ładz i w ięk szy ch  firm  dobrze  w idzian i, 
z a u fa n ia  g o d n i , k tó rz y  m a ją  chęć oddać się  n a leż y c ie  te m u  in te re so w i i p ro 
w ad z ić  go e n e r g i c z n i e ,  o raz  ro z p o rz ą d z a ją  g o tó w k ą  (g d y ż  m aszyny  d a je  się  
t y l k o  n a  s t a ł y  r a c h u n e k )  —  ze ch c ą  p rz e sy ła ć  zg ło sze n ia  w ję z y k u  n ie 
m ieckim  pod: „ S c h r e f b m a s c h i n e  N r .  2 9 9 5 4 “ do A n n o n c e n - E x p e d i t io u  
M. D u k e s  N a c h f., W ie d e ń , I / l .  «60 2 2

Bierze się na kawałeczek waty 
dostateczną ilość

Balsamu A.
i wkłada się d<> zęba dziurawego, 
aby osięgnąi- działanie ból uśmie
rzające i ból usuwające. Praw dzi
wy tylko z. zielonym znakiem o- 
chronnym zakonnicy i kapslą za

m ykającą, na której są wyciśnięte słowa: Jedynie prawdziwy. •  Dostać 
można w aptekach. J  Pocztą oplatnie 12 małych lub 6 dużych flaszek 
4 kor. A ptekarz Thierry (Adolf) LIMITED apteka „pod Aniołem Stróżem" 
w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn. Unikać naśladowali i u\vażać na 
zielony znak ochronny zakonnica, zarejestrowany we wszystkich cywi

lizowanych państwach. 833 1 5

Fóldesa Cena słoika 
t korona.

Krem
Wszedzie do 

nabycia.
WFiezawodnie i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zaw eiający, środek przeciw 
HI piegom, plamom wątrobiarym, czerwoności twarzy i rąk. — Wyrabia: Aptekarz Klemens 

Fiildes, Arad. — Przed fahzowaniami i naśladowaniem ostrzega się usilnie. 766 5 20

W i e d  e ń
X X /2

Dresrinerstr.

Kosiarki UZĄŻniwiarki
są lepsze, niż amerykańskie.

E & J L b u L ł l c i ,
l i ś c i e  do w i e ń c ó w ,  p a l m  t  i t r a w y  
z a s n s z i n e  o raz  w sze lk ie  p rzy b o ry  do 

k w ia tów  —  p o leca  654 l l  12

K. Kretschmer
w Krakowie, Rynek gł. L . 10.

Horticuleurs Franęais 
A. HTael Martin et FUs 

dAngers ^
za sz czy tn ie  zn a n i w A u s tro -W ę g rz e c h  
Od la t  24. za łoży li ty lk o  n a  k ró tk i czas 
F i l i e  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  

' S z e w s k i e j  S r ,  8 .
D rz ew a  ow ocow e w sze lk ich  g a tu n k ó w  

w ro zm aity ch  dobor. now ych  o d n ra n a c h , 
św ieże sa d zo n k i poziom kow e, w ie lk i w y
b ó r d rzew  szp ilkow ych  i m agno lij og ro 
dow ych, d rze w a  le śn e  i ozdobne, k rzew y  
i k rz a k i k w itu ące , róże, ro ś lin y  pnące, 
św ieże k w ia ty , c e b u lk i k w ia to w e i t. d.

Sprzedaż potrwa jeszcze kilka dni.

Nowe wydawnictwa Księgami
D. E. Friedleina w Krakowie

Rynak gł. L. 17, telef. Nr. 452.
Róża Rawicz Dembińska. Nowele. Na Błędnej 

Drodze. Szukaj kobiety. Nie ładna. K. 2 60.
Cezary Jellenta. Orfan. Poezye. Pena kor. 3-
Antoni Mazanowski Młoda Polska w Powieści, 

Liryce i Dramacie. Cena kor. 3 60.
Czesław Pieniążek. Z Dawnych L u . Uawi dy 

i opowiadania. Cena kor. 2-60.
J. Schiekopp. G ram atyka Litewska, opracowana 

przez -L Januszkiew icza i A. Maciejowskiego. 
Cena kor. 3 -—.

K. Stończewsl a. Studentki. Powieść. 2 t. 3 K.
Gabryela Zaiolska. Mężczyzna. Szlaka w 3ch 

aktach. Cena kor. ‘J - 768 8 O
- a przesyłkę każdej książki uprasza się dołączyć
20 ha l.— Do nabycia we wszystkich księgarniach

Buchalterka z kursem  podw ój
n e j b u c h a lte ry i—  

k tó ra  p o tra fi p row adzić j ą  w zorow o —  
znajdzie zaraz pomieszczenie w w ię
kszym  zaw odzie przem ysłow ym .

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  Adininistrar„a  
Nowej Reform,na pod 89s. g9g o 3

Kilka panien
uzdoln ionych do sz y c ia  sta 
n ik ów  —  znajdzie z a r  a z zajęcie 
w  pracow ni sukien i konfekcyi dam 
skiej F ranciszka Grłowakiego 
w  K rakow ie, P|ac Dominikański 

Nr. 2, I. piętro. 899 2 6

KONIAK siary najlepszej 
jak o śc i, z wina 
w łasnej uprawy, 

- „ opłatnie 4 bu-
albo -  litry ](j gor młody

861 3 46

K oron a  w sz e lk ic h  p o litu r  p osad zek , 
lin o lJ im , i m ięk k ieg o  d rzew a . Wychodzi 
jej m ało, łatw a do użycia, gdyż jes t płynna 
i daje się zmyw  ̂ ma piękny połysk i jes t bardzo 
trw a ła ! Kolorowa na stare podłogi „zczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. — 
W ynalazca i w yrabiający J. L orenz i Spół., 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w K ra 
kow ie n firmy R eim  i Spółka. 889 3 26

telk i 12 koron 
2 litry  9 kor. 6U hal.;

łag., dob., odleżałe. od 56 
|) /r- 'yz.wyż, białe litr 48, 
56, 64 i 72 h a l  . czerwone 

___________________52. 54 i 8') hal. _. Wy s y ła
B E N E D Y K T  H E F T L , właściciel winnic, 

zamek O olió przy O ouoD itz w Styry i .

WINO

K A N A R K I
p raw dziw e h ercyń sk ie
znakomite śpiewaki, z miłym ła 
godnym głosem , tnrkoteni. fleto
wym gwizdkiem, dzwonkiem, ta 
kże pczy świetle śpiew ające, po 
H , 8 i 1U złr. Samiczki do r z- 
płodu po złr. 1 i złr. 1'50. Prze
syłam tak; i pocztą za zaliczką 

z poręczeniem, że nad vjd.t zdrowe do miejsca 
przeznaczenia. 6 d u l p róby, a wrazie nie
zadowolenia wymiana, 'ub zwrot pieniędzy.

Hodowca prawdziwych hercyńskieb kanarków 
.1. N Z liF A , Kraków, ulica Floryańska Nr 43, 

II. piętro, oficyna. 816 4 5 
Polecam również; Bzep& k le tn i  kilo 40 ct., 
m iesza n k ę, k anar, rzep ak  i cw lea  łusz
czony kilo 40 c t .: b isz k o p t  jajowy ta rty , 
najpożywniejszy pokarm dla kanarków spu
stowych , puszka 45 c t . : m ró w cze  ja jk a  

suszone litr  60 ct.

Ogłoszenie Ucytacy:
d n ia  S - g «  k w ie tn ia  1 0 0 3  ro k u  i dn i naMiępnyeli.

D y r e l c c y a

Z A K Ł A D U  P O Ż Y C Z K O W E G O
N A  Z A S T A W Y  R U C H O M ^

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadoiności. iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach 

do dnia 31 grudnia 1 9 0 0  r. w łączn ie , jak  ró w n ik  u b r a n ia , 
b ie l iz n a  1 to n  a r y  ło k r io w r , do dnia 3 0  czerw ca 1901
w łącznie zastaw ione, a dotąd n iew ykupione ani pi,oloi18’OUań£. stosownie 
do § '22 s ta tu tu , zostaną sprzedane najw ięcej dające® ! W drodze publi
cznej l ic y ta c y i . którit odbędzie się dnia 8  - go  k ^ ^ H ia  1902  r. 

i dni następ nych  o godz. 9 1 p rzed  p°łudnjeni 742 9

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d .  1 5 .
W zyw a się zatem  strony  in teresow ane, aby we w ł^ D K i in teresie przed 
term inem  licy tacyi to jest. do 5 -go  k w ietn i*  r* w łączn ie ,

1 ospieszyły z w ykupnem  lub prolongow aniem  swoich zastaw >w.

P o l e c o n ą  p r z e z  T o w a r z y s t w o  L e k ® * *  ** ą<“ K r a k o w s k i

Mineralną sztuczną

W ODĘ ALKA LICZNĄ CZYS T Ą
nu wzór w ody I

G i e s s h i U ^ l e r  I
wyrabia pod kontrolą Kom isyi Przem ysło''*^ ^owarzy8tw a Lekars^'e0 o

K .  R ż ą c a  i  C h m u r s ^ i  w  K r a k o w i e
p r z y  11I .  ś w .  G e r t r u d y  1*©i| J J r .  4 .  36 14 o

Szereg przedstawień
w  K l e i n a

Teatr Indyk]* iego Czarodzieja
Ben-Ab-Beja

począwszy 0d 31 marca do końca kwietnia. 
Jedyne w swoim rodzaju!! Zaciekawiające zjawi
ska tak dla dorosłych, jak 1 dla dzieci godne 
uwagi , mające wszędzie olbrzymie powodzenie.

4 ’©«Iziei*iile 4  p r z e d s ta w ie n ia !
P o c z ą te k  o godz. 3, 5, 7 i fm., w ieczorem . (K ażde 
p rze d s ta w ie n ie  trw a  pół godziny  i za w ie ra  n a j
m niej 10 num erów  z ogólnego p ro g ram u ). B liższe  

szczegó ły  w afiszach . 891 2 3

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagieł ońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

Kralów, MMida 1.
Materye wełniane, flanele, barchany,
= -  BLUZKI i HALKI GOTOWE = Ceny bardzo iL itie, V  n i e d z i e l e  

1 ś w i ę t a
1984 50 itelrn


